~. 


Sobota, 26. Stycznia 1901. 


zara 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


miesięcznie 2 K. 70 l. — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


sięeznie 2 K, — Prenumerata zagraniezni: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., pólroczniel6 K., kwartalnie 6 K. 


24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewgdnik naukowy i literacki“ dodatek uuiesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cafo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują. od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h, drudzy 60 h. „Prze- 


CZĘŚĆ NIĘURZĘDOWA 


Lwów, 25 stycznia, 


Wyborną repliką na liczne zarzuty i o- 
skarżenia, jakie podniesiono przeciw społe- 
czeństwu polskiemu z foteli ministeryalnych 
i z law posłów liberalnych i konserwatywnych 
w Izbie deputowanych Sejmu pruskiego, pod- 
czas ogólnej dyskusyi budżetowej, było prze- 
mówienie ezłonka Kola polskiego ks. prałata 
dr. Jażdżewskiego, wygłoszona na zakończe- 
nie tejże dyskusyi. Mowca zaprzeczył przede- 
wszystkiem, jakoby ogół polski mógł być po- 
ciągany do odpowiedzialności czy to za arty- 
kały dzienników, kreślone niekiedy w tonie 
zbyt krewkim, czy za przemówienia na publi- 
cznych zebraniach. Tu i tam znajduje wy- 
raz ze strony pojedyńczych jednostek tylko 
owo zaniepokojenie i niezadowolenie, jakie 
coraz silniej nurtuje wśród ludności polskiej, 
wystawionej od dłuższego czasu na ciężkie 
próby. 

W dalszym ciągu ks. Jażdżewski stwier- 
dził jak najbardziej stanowczo, że ludność 
polska, chociaż czuje się pokrzywdzoną, cho- 
ciaż nie bywa do niej zastosowywaną zasada 
równouprawnienia i chociaż umysły są wzbu- 
rzone w skutek coraz gwałtowniejszego na 
nią nacisku ze strony hakatystów, którzy od- 
grywają niejako rolę rządu ubocznego, otóż 
ta ludność niechce nic zgoła wiedzieć o 
zgubnych agitacyach, o jakichkolwiek wro- 
gich knowaniach, o jakichbądź zbrodniczych, 
przeciw państwu wymierzonych spiskach. Wal- 
czy ona 1 broni praw swoich na drodze le- 
galnej, a CI którzy jej podsuwają tendencye 
rewolucyjne, są albo z umysłu źle poinformo- 
wani, lub też dopuszczają się po prostu po- 
twarzy. 

Polacy czynili niejednokrotnie zabiegi, 
aby przekonać rząd o swoich lojalnych uczu- 
ciach, aby uporządkować długoletnie z wła- 


dzą państwową zatargi. Gdy objął urząd kan- 
clerski hr. Caprivi i gdy tenże zalecał usil- 
nie Polakom, aby przez czynne poparcie in- 
teresów Rzeszy i Prus utorowali drogę do po- 
kojowych stosunków, wówczas Polacy poszli 
skwapliwie za tem wezwaniem i dopomogli 
rządowi do przeprowadzenia kilku spraw wiel- 
kiego dla państwa znaczenia. A jakiż był 
skutek tej ofiarności i uległości, stwierdzonych 
czynem w sejmie i parlamencie? Odpowiedzią 
było założenie spólki hakatystów w r. 1894 i o- 
dezwa księcia Bismarcka do niemieckiego na- 
rodn, zwłaszcza zaś do niemieckich wspóloby- 
wateli w ziemiach polskich, aby Polaków zwal- 
czali wszelkimi środkami, aby w życiu publi- 
cznem i prywatnem nie dawali im pardonu. 
Zarzut zatem, jakoby Polacy podjęli w osta- 
tnim czasie nieubłaganą walkę z żywiołem 
niemieckim jest historycznie i faktycznie bez- 
zasadnym, Faktem jest natomiast, że od 
chwili gdy Niemcy wypowiedzieli im walkę, 
rząd stanął po stronie hakatystów i otacza ich 
szczególniejszą opieką. 

W dalszym ciągu wykazuje mowca bez- 
zasadność zarzutu, iż w dziedzinie towarzystw 
Polacy unikają zetknięcia z Niemcami. Pola- 
cy sehodzą się z Niemcami na sejmikach po- 
wiatowych, w wydziałach powiatowych, oktę- 
gowych i prowincyonalnych, schodzą się z 
nimi w ziemstwach, w zarządzie miast i wsi, 
w towarzystwach wojaków i landwery, w sej- 
mach prowincyonalnych, a wszędzie pracują 
z nimi zgodnie i starają się utrzymać jak naj- 
lepszą harmonię. 

Jest wprawdzie dość szeroki zakres to- 
warzystw, gdzie Polacy nie mogą iść z Niem- 
cami ręka w rękę, ale nie dlatego, jakoby 
chcieli ich omijać w zamiarze wrogim, lecz 
ze względu na język, w którym toczą się o- 
brady. Polacy posiadają bardzo liczne Towa- 
rzystwa rolnicze, włościańskie i techniczne, 
które rozwijają się nadzwyczaj pomyślnie i przy- 
noszą wielki pożytek ludności. Jakże można 
żądać, aby towarzystwa polskie i niemieckie 
wlościańskie i inne zawodowe szły razem i 
obradowały wspólnie, skoro Niemey Polaków, 
a Polacy Niemcow należycie nierozumieją ? 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhawe po 
20 hał. ed jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agoncya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis, 


Prawdą jest dalej, że Polacy posiadają różne | przez ministra spraw wewnętrznych, że Po 


osobne Towarzystwa finansowe, banki i t. d. 
Ale nie ma banku, nie ma Spółki pożyczko- 
wej, kióreby w praktyce swej lub w usta- 
wach przepisywały ałbo pozwalały wykluczać 
kogoś z powodu narodowości; każdy Niemiec 
bez wyjątku może wstąpić jako członek do 
każdego polskiego Towarzystwa i jako czło- 
nek jego ma te same prawa eo każdy polski 
członek. A więe w tej dziedzinie nie można 
zarzucać odosobnienia się z politycznych mo- 
tywów. Jeżeli zaś w obec ograniczeń, którym 
podlegają Polacy przy rozdawaniu urzędów 
publicznych, zakładają osobne towarzystwa i 
spółki, aby jednostkom polskim dać sposo- 
bność zdobycia sobie jakiego takiego stano- 
wiska, to przecież stąd nie można Polakom 
robić zarzutu, że się odosobniają, gdyż i Po- 
lacy cheą żyć i zarabiać. 

W dalszym ciągu rozprawił się polski 
mowca z zarzutem ministra dr. Miquela, że 
polskie duchowieństwo prowadzi walkę prze- 
ciw niemczyźnie, że uznaje tylko polski a nie 
katolicki Kościół, że rozżarza narodowe i wy- 
znaniowe przeciwiejistwa. Mowca wykazal, że 
zarzut ten nie ma najmniejszej podstawy, a 
on przynajmniej nie zna ani jednego polskie- 
go duchownego, któryby jakokolwiek usiło- 
wal przeszkadzać Niemcom w wykonywaniu 
ich praw wyznaniowych lub narodowych, lub 
któryby wrogie przeciw nim zajmował sta- 
nowisko; przeciwnie uwzględnia się wedle 
możności tak ewangelickich Niemców, jak 


niemieckich katolików. Duchowieństwo pol- 
skie dalekie jest od samowolnego ograni- 


czenia i zaniedbywania Niemców pod wzglę- 
dem ich narodowego języka; dzialując tak, 
działaloby wprost przeciw interesom samego 
Kościoła. 

Po polemice z wywodami ministra o- 
światy, który powiedział, że porozumienie z 
bolakami w dziedzinie szkolnej jest niemo- 
żliwe, gdy bowiem rząd stoi na tem stano- 
wisku, że szkoła powinna być instytucyą na 
wskroś niemiecką, żądają Polacy uwzględnie- 
nia ich języka, przeszedł ks. Jaźdżewski do 
rozprawienia się z zarzutem, podniesionym 


lacy marzą i pracują nad oderwaniem się od 
panstwa pruskiego i że dążą do odbudowania 
państwa polskiego. Mowca stwierdziwszy, iż 
wlaściwie nie byloby w tem nie dziwnego, 
gdyby podobne nadzieje i pragnienia budziły 
się w sercach rozgoryczonej ludności polskiej, 
tak dalej powiedział : 

Byłyby wprost szaleństwem, gdyby ta- 
ka mniejszość, jaką są Polacy, taki drobny 
odłam ludnosci monarchii praskiej chciał z 
bronią w ręku i przemocą walezyć przeciw 
państwu pruskiemu, które ma więcej jak mi- 
lion żolnierzy do dyspozycyi i może każdy 
rewolucyjny ruch natychmiast — przytłu- 
mié. O jakichkolwiek poważnych zamiarach 
rewolucyjnych, dążących do oderwania, które 
możnaby uważać za niebezpieczne, nie może 
więc być weale mowy. Jeżeli tedy niektórzy 
redaktorowie piszą w egzaltowany i wprost bez- 
rozumny sposób o możliwości takiego ode- 
rwania, to nie ulega wątpliwości, że ogół 
ludności polskiej zupełnie o tem nie myśli. i 
slusznie myśleć nie może. 

Działalność Polaków skierowaną jest je- 
dynie ku zachowaniu swej odrębności języ- 
kowej i podniesieniu się pod względem eko- 
nomicznym. To zaś nie może stanowić po- 
ważnego zarzutu. Wszak to samo czynią 
Niemcy w Czechach i w rossyjskicl prowin- 
cyach nadbałtyckich. 


Będąc raz wcieleni do państwa pruskie- 
go mamy nie tylko prawo, lecz nawet obo- 
wiązek zachować naszą narodowość nieska- 
żoną. To zobowiązanie w obec nas przyjął 
także przy okupacyi rząd pruski i król Fry- 
deryk Wilhelm IH., a tej prawno-politycznej 
zasady, poręczonej traktatami i tego zobowią- 
zania państwa niemieckiego do szanowania i 
pielęgnowaniu naszej narodowości trzymamy 
się I zwracamy na nie uwagę rządu. My jako 
legalni przedstawiciele ludności polskiej nie 
żądamy nie więcej, jak, aby rząd królew- 
ski nas na tej ugodami wytworzonej, zupełnie 
słusznej i sprawiedliwej podstawie podtrzymy- 
wał i chronił, 
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


ROMANS TRUBADORA 


NOWELA HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Wo 


Ukryci w klombie krzewów  jaśimino- 
wych, używali żonglerowie trubadura w ogro- 
dzie zamkowym chłodu wieczornego. 'Husty 
Benedykt leżał na brzuchu, chudy Jan wy- 
ciągnął się na wznak, podłożywszy ręce pod 
głowę. 

— Jeżeli tak dalej pójdzie, poszukam 
sobie innego mistrza — odezwał się Jan, zie- 
wnąwszy szeroko. 

Benedykt odwrócił do niego głowę ru- 
chem leniwym. 

— Znów ci się z nndów roi cos głu- 
piego po mózgownicy — bąknał. — Albo nam 
tu żle? Jadla więcej, niż potrzeba, wino prze- 
dnie, spać można cały dzien... 

— Taka beczka łoju, jak ty, myśli tylko 
o jadle, piciu i spaniu... 

— Aty oczem myślisz, tyczko do pod- 
bierania latorośli winnych ? Może o dziewczę- 
tach ? Dałbyś sobie już raz pokój z robieniem 
słodkich oczu do każdej spódnicy. Myślałby 
to, że młodzieniaszek... Trubadur, patrz- 
ĉie go. ; 

Jan nie obraził się na towarzysza. Żyli 
2 sobą od lat wielu. Wędrowali od zamku da 


zamku, pokazywali różne sztuki na rynkach 
miasteczek, razem bywali na wozie i pod wo- 
zem, jak się zdarzyło. Chudy przywykł do 
rubaszności tlustego i nie zwracał uwagi na 
jego przycinki. 

— Ale nam tu nie jest, ale próżnujemy 
haniebnie, a od próżniactwa nie pęcznieje wo- 
rek. Przydałoby się trochę więcej grosza — 
mówił Jan. 

— Jużbyś też nie grzeszył, Janie — ofu- 
knął go Benedykt. — Możniejszego, łaskaw- 
szego trubadura od naszego rycerza nie 
znalazłbyś na calem pobrzeżu, od Perpinian 
począwszy aż do Marsylii. Inni trubadurowie 
każą żonglerom płacić za swoje pieśni, a pan 
Wilhelm nietylko nic nie bierze, lecz, gdy 
któremu z nas bieda dokuczy, otwiera nawet 
własną szkatułę. Inni dzielą się z żonglerami 
wesołym zarobkiem, a on nie pyta nigdy, co 
przywozimy z drogi do domu. 

— Nie przeczę, że pan Wilhelm jest 
panem łaskawym. Ale widzisz, mojego naj- 
starszego chłopaka chcialbym oddać na je- 
sień do oo. Benedyktynów i potrzeba mi gro- 
sza. Czerwiec dobiega już do końca. Kiedyż 
my wyruszymy w droge? 

— (zekajmy cierpliwie, aż się w glowie 
naszego mistrza urodzą jakie nowe pieśni. 

== Czekamy już dwa miesiące, a 0 no- 
wych pieśniach ani słychn. Coś niezwykłego 
dzieje się z naszym panem. Czy nie uważasz, 
Benedykcie, że się w jego mózgownicy jakaś 
klepka zepsuła? Dawniej zawsze wesoły, pa- 
trzy na nas od pewnego czasu z podelba i 
unika naszego towarzystwa. Włóczy się po 
lasach z sokołem, lukiem i psem, siedzi ca- 
łemi godzinami na balkonie wieży, a od pie- 
śni i lutni ucieka. Dawniej zawsze uprzejmy 
dla wszystkich, stał się opryskliwy, zły, 
gwałtowny. Wczoraj, kiedy pokpiwałem z jego 
bładości, palnął mnie tak w gębę, że mi ta 
czarownica Agata musiała przez całą noc go- 


tować różne obrzydliwe zioła, zanim mi mój 


patrzy nieraz na hiego tak, jak ty na dy- 


psałteryon nieco odpuchł. A niech go skrzypce | miący półmisek, albo na dzban wina, niesio- 


na śmierć zagrają! Nie wiedzialem, że ma 
tak ciężką rękę. 

Benedykt roześmiał się serdecznie. 

— Dobrze ci tak, galganie — rzekł. — 
Nie pokpiwaj sobie z laskawego pana. 

A nachyliwszy się do Jama, mówił sze- 
piem: 

— Niby z ciebie taki chytry mądrala, 
co to wszystko wie i wszędzie nos wscibia, 
a nie domyślasz się powodu troski naszego 
mistrza. 

— Ten bałwan myśli, że mi powie coś 
nowego — drwił Jan. — Jeszcześ ty nie wie- 
dział, że będziemy na Czerwonym zamku kiedy 
ja już miarkowałem. co się tu stanie. My- 
ślisz o hrabinie ? 

Benedykt przyłożył palec do ust i wyj- 
rzał ostrożnie z krzewów jaśminowych na 
ogród. 

— Mów ciszej — przestrzegał Jana. — 
Ten czarny łowczy zjawia się wszędzie, gdzie 
niepotrzebny. Posądzam go, że szpieguje na- 
szego pana. 

— I lego się domyślileś? Nie sądziłem, 
żebyś był tak bystry. Powinieneś mi dobrze 
zapłacić, bo to w mojej szkole nauczyłeś się 
dowcipu. 

Zonglerowie, zetknąwszy głowy, rozma- 
wiali głosem siłumionym. 

— Zgadleś — zanważył Jan. — Nasz 
pan miluje hrabinę. Ale dlaczego tak zgłu- 
pial? Bałamucenie biułogłów nie jest dla 
niego nowiną. Ja sam pamiętam z dziesięć 
jego kochanek. A do każdej umiał się zabrać 
tak zręcznie, tak gracko, że po trzech dniach 
rzucała się w jego objęcia. Miał zawsze tyłko 
klopot, żeby się pozbyć jednej dla drugiej. 
A teraz nie poznaję go zupełnie. Cżyżby się 
hrabina opierała? Nie zdaje mi się, bo 


ny na stół panów, do którego takie chłystki, 
jak my, nie mają przystępu. Nie nie rozu- 
miem tej ostatniej zabawki naszego pana. 

— A może to nie zabawka — zauważył 
Benedykt. — Może to prawdziwe kochanie. 

— A cóż to takiego to twoje prawdziwe 
kochanie ? 

— To takie paskudne choróbsko, że 
z mądrego robi glupca, ze zdrowego zde- 
chlaka, z gwaltownika — baranka. 

= He, he, he! Faska Joja mówi o ko- 
chaniu. Niezadługo zaczną tuezne karmniki: 
rozprawiać o rozkoszach postu. Tyś nie za- 
pomniał chyba nigdy dla dziewczyny o pie- 
czeni z dzika. 

— Żebyś wiedział, flecie odstrojony, że 
dia mojej Esmeraldy zapomniałem nietylko 
o pieczeni z dzika, lecz o jadle w ogóle. Po- 
wiadam ci, łaziłem przez kilka tygodni, jak 
strach po nocach. Obmierzły mi półmiski, 
obmierzly dzbany, obmierzł psalteryon, bęben 
i trąba. Schudłem tak, że stalem się podobny 
do ususzonego na słońeu węgorza. 

-— I jak się to twoje prawdziwe kocha- 
nie skończyło ? — zagadnął Jan, który słuchał 
opowiadania towarzysza z usmiechem urągli- 
wym na wązkich ustach. 

Benedykt machnął ręką. 

— Jak się miało skończyć ? — odparł. — 
Tak, jak wszystkie grzeszne pożądania ludzkie. 
Kiedyin się dorwał nareszcie do kielicha mi- 
łości i napiłem się z niego uczciwie, to mnie 
te słodycze tak zemdlily, że wolę teraz 
udziec sarni lub szynkę dziczą, bo to zdrowsze 
i od tego prawy chrześcijanin nie chudnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Obowiązkiem naszym jest domagać się | tej grupie zajmą Rusini radykalni i Rumuni. 


w spokojny sposób od rządu królewskiego 
aby uczynił zadość sprawiedliwym żądaniomn 
ludu polskiego i my je wypełniamy. Jeżeli 
rząd uwzględni nasze postulaty, będzie miał 
spokój w kraju, wtenczas nie będzie potrze- 
bowiał żadnych praw wyjątkowych, żadnych 
wyjątkowych środków administracyjnych, ża- 
dnych represalii, żadnych specyalnych fundu- 
szów na popieranie niemczyzny; wtenczas 
wyrówna się też stosunek Niemców do Pola- 
ków i na odwrót w taki sposób, iż w pro- 
wincyi poznańskiej zapanują tyle pożądane 
przez ludzi dobrej woli stosunki. Jeżeli zaś 
rząd nie chce traktować Polaków na równi z 
Niemcami, to niech sobie przypisze odpo- 
wiedzialność za następstwa 1 nie dziwi się, 
gdy niezadowolenie będzie coraz bardziej 
wzrastać i pogłębiać się przepaść dzieląca o- 
bie narodowości. 


Sprawy parlamentarne. 


ana) 


Pierwsze posiedzenie Izby posłów, w d. 
81 b. m., rozpocznie się o godz. 11 przed po- 
łudniem. — Pierwsze posiedzenie Izby panów 
odbędzie się tegoż dnia a rozpocznie się o 
godz. 1 po południu. Na porządku dziennym 
posiedzenia lzby panów, obok zwyczajnych z 
początkiem każdej sesyi formalności, znajdu- 
ją się wybory: do stałej komisyi politycznej, 
do stałej komisyi prawniczej i do stałej ko- 
misyi skarbowej. 

Pierwsze posiedzenie Izby posłów — we- 
dług dzienników — zagai jako prezydent z 
tytułu wieku, poseł dr. Ferdynand Weigel. 
Jak wiadomo, z początkiem każdego nowego 
okresu ustawodawczego, Izba posłów wybiera 
zrazu prezydenta prowizorycznie na 4 tygo- 
dnie, poczem dopiero następuje definitywny. 
Otóż Narodni Listy utrzymują, iż powstał 
plan, aby prezydenta z tytułu wieku, dr. F. 
Weigla wybrać tym prowizorycznym prezy- 
dentem Izby, tymezasem zaś stronnietwa w 
ciągu ezterech tygedni będą miały czas poro- 
zumieć się co do wyboru definitywnego pre- 
zydenta. l 

Według praskiej Politik, nowy rozkład 
miejsc w sali obrad lzby poselskiej, dokona- 
ny przez kaneelaryę fzby, przedstawia się w 
sposób nastąpujący; Pierwszą grupę siedzeń 
po prawej stronie Izby, zajmie — jak da- 
wniej — Koło polskie; za niem w ostatnich 
rzędach siedzieć będą opozycyjni polscy posło- 
wie, którzy dawiej siedzieli po prawej stro- 
nie Izby, a zatem ludowcy, Stojałowczycy, 
p. Breiter. Ponieważ pierwsza grupa foteli o- 
bejmuje 70 miejse, zatem zajmą ją w cało- 
ści posłowie polscy (Koło polskie t. j. 60 
ezłonków, a jeśli dr. Michejda wstąpi do Koła, 
wówczas 61, dalej 8 członków opozycyjnych 
partyj ludowych, i p. Breiter). — W drugiej 
grupie, zajmowanej poprzednio wyłącznie przez 
Młodoczechów i przez konserwatywną większą 
własność czeską , zasiądzie teraz także 
wzmiankowanych Rusinów. Bezpośrednimi ich 
sąsiadami będą czescy agraryusze I czescy 
socyaliści narodowi, którzy zajmą miejsce tuż 
za Młodoczechami. Część członków klubu kon- 
serwatywnej większej własności czeskiej, dla 
braku miejsca w grupie drugiej, musi zająć 
miejsce w grupie trzeciej. Za nimi wyznaczo- 
ne mają miejsca członkowie stronnictwa nie- 
mieckiego katolicko-ludowego i klub południo- 
wo-słowiański. Ostatni rząd ław poselskich w 


W czwartej grupie foteli zajmą miejsce Schö- 
nererowscy, Włosi, klub koncerwatywnej wię- 
kszej własności, a częścią i niem. katolicko- 
ludowi, dla których zabrakło miejsca w po- 
przedniej grupie. Pozostałe dwie grupy, na 
samej lewicy zajmą znowu antysemici, socya- 
liści, stronnictwo niemiecko-ludowe i liberali 
niemieccy. 

Dzienniki donoszą, że sala w gmachu 
parlamentu, położona w porterze budynku. 
którą dotychczas zajmowało Koło polskie, za- 
jęta została obecnie przez kancelaryę Izby na 
archiwum, a Kołu polskiemu wyznaczono na 
odbywanie posiedzeń jedną z sal komisyjnych 
na I. piętrze, położoną naprzeciw sali komisji 
budżetowej. 

Dzienniki podają następujące zestawie- 
nie stanu rzeczy co do siły stronnictw poli- 
tycznych w dawnej Izbio posłów, a w nowej: 

poprzednio obecnie 
Koło polskie (wliczając dr. 
Michejdę, którego wstąpienie 
do Koła nie jest jednak je- 
szcze pewnej)... e 55 
Polaków z Bukowiny . 
Polskie stronnictwa opozy- 
cyjne wraz z dr. Breiterem, 
niezawisłym socyalistą . . 8 9 
Rusini (w tej liczbie 6 o- 
pozycyjnych, a ogółem 8 z 


Galicyi, 8 z Bukowiny . . 9 11 
Mlodoczesi 2 61 51 
Czeska grupa agrarna - — 6 
Czeska partya robotnicza — 4 
Czeskie stronnictwo kato- 

euei o 1 2 
Czeska konserwatywna 

szlvonta mE 0... 19 19 
Słoweńcy ad z 17 16 
Movee JEDNO O 9 
Sorboni A 2 3 
kununa 5 5 
Włosi . NE: 19 19 
Niemieckie stronnictwo ka- 

tolicko-lndowe . E 27 23 
Gruna centrum katol. . 6 6 
Grupa centrum wielkiej 

własności (z Morawii) . . 3 3 
Grupa wiernokonstytucyj- 

nej wielkiej wlasnosci 28 30 
Stronnictwo chrześciańsko- 

socyalne (antysemici) 27 21 


Wolny związek niemiecki 9 3 
Niemiecka partya postępo- 


wa (liberali) Pere 36 35 
Niemiecka partya ludowa 41 49 
Niemieccy radykali (gru- 

pa Schónerera- Wolfa) i 8 21 
„Dziey rozmaitych odcieni 20 9 
Socyalni demokraci 15 10 

425 480 


Według grup szezepowych dzielą się 
członkowie nowej Izby poselskiej w sposób 
następujący: Niemców jest 199, Słowian 192, 
Włochów 19, Rumunów 5, socyalistów 10. 

Wedłng zawodów, 428 wybranych po- 
słów (w dwóch okręgach, po br. Di Paulim 
i Klofacu, odbędą się wybory uzupełniające, 
które jednak w stanie posiadania stronnictw 
politycznych nie nie zmienią, tak że można 
było traktować te okręgi, jako już reprezen- 
towane) dzieli się w sposób następujący, przy- 
czem w nawiasach podane porównawcze cyfry 
z poprzedniej Izby posłów: 157 wielkich i 
małych właścicieli ziemi (158); 57 adwoka- 
tów (57), 45 urzędników państwowych, pro- 


fesorów i urzędnikow krajowych (57); 28 
nie mających określonego zawodu, t. zw. pry- 
watystów, posłów na Sejm i t. d. (10); 23 re- 
daktorów i literatów (25); 28 duchownych 
(27); 19 fabrykantów (22); 17 przemysłowców, 
restauratorów, kupców it. d. (22); 9 inży- 
nierów, architektów, mechaników i t. d. (7); 
5 nauczycieli (2); 4 lekarzy (9); 8 oficerów 
pensyonowanych (5); 8 aptekarzy (2); 20 
prywatnych urzędników, robotników i t. d. 
(20). 

Zdrowie br. Di Paulego, który nie chce 
przyjąć mandatu z kuryi IV. okręgu Meran- 
Bozen, według dzienników jest bardzo podko- 
pane. Jedno oko jest tak osłabione, że br. Di 
Pauli prawie nie może się niem posługiwać. 
Oko to jest prawdopodobnie stracone. Oprócz 
tego br. Di Pauli cierpi na ciężką chorobę 
nerwową i potrzebuje nieustannej opieki. 


Z Litwy. 


(Restauracya i budowa nowych świątyń katoli- 
okich. -— Gdzie szukać przyczyny upadku han- 
dlu i przemysłu.) 


Z gubernii wileńskiej donoszą, że we 
wszystkich niemal parafiach ludność korzy- 
stając ze zniesienia drakońskiego zakazu na- 
prawiania i budowania świątyń katolickich, 
krząta się gorączkowo celem doprowadzenia 
do porządku świątyń lub zastąpienia wielu 
zupełnie zrajnowanych kościołów nowymi. Za 
zezwoleniem władzy duchownej i świeckiej 
budują się domy Boże w Wasiliszkach i La- 
cku w powiecie lidzkim, parafialny zaś ko- 
ściół w Żołudka poddano starannej restan- 
racyl. 

Nowa również świątynia wznosi się w 
Pyntupacii. W Konstantynowie stanął piękny 
murowany kościół dzięki staraniom ks. Sta- 
rzyńskiego i p. Chomińskiego. W Zodziszkacii 
i Hoduciszkach położonych w powiecie świę- 
ciańskim podjęto staranną restauracyę tam- 
tejszych kościołów. Zodziszki stanowiły ongi 
dziedzietwo Podbipiętów. W XVI. wieku prze- 
szły na własność Zabrzezińskieh, później Ko- 
marów, z których Krzysztof Komar fandował 
tu w r. 1612 kościół św. Trójcy. Następnie 
dobra te dostały się Jezuitom, którzy tu wznie- 
sli wspaniały klasztor nad Wilią. 


Znawca miejscowych stosunków handlo- 
wych i ekomieznych, p. Leon Brojdo, ogłosił 
w Wil. Wiestniku artykuł, przedstawiający 
w ponurych barwach stosunki handlowe i 
przemysłowe w Wilnie i okolicy. Zdaniem 
jego, upadek handlu i przemyslu spowodowa- 
ny został głównie usunięciem z widowni tywio- 
łu, który stanowił dla handlu i przemysłu 
poważne oparcie. Żywiołem tym była zamo- 
Żna i oświecona klasa ziemiaństwa polskiego, 
dostarczająca handlowi, przemysłowi i sztukom 
sil materyalnych, potrzebnych do zdrowego 
rozwoju. Dziś, z upadkiem zastępu tych głó- 
wnych spożywców, popyt zadawalnia się li- 
chą tandetą, obrachowaną na taniość, poszu- 
kiwaną przez ubogie tłumy. Żywioły zamo- 
żniejsze z warstw napływowych ciążą ku Pe- 
tersburgowi, miejscowy zaś handel zasilają 
nader nieznacznie, 


Zmiana tronu w Anglii. 


Ceremonia proklamacyi króla Edwarda 
VII. odbyła się wczoraj o g. 10 przed połud. 
Już o godz. 8 rano przybyło na plac przed 
pałacem St. James w Londynie wojsko ze sztan- 
darami i ustawiło się w czworobok. Przyległe 
ulice i alee zapelniła bardzo liczna publiczność, 
Wszyscy przybyli w strojach żałobnych. O go- 
dzinie 9 zjawił się na placu generalissimus 
angielski, lord Roberts na czele sztabu gene- 
ralnego. Około godz. 10 ukazali się na bal- 
konie pałacu 4 heroldowie, za nimi 8 tręba- 
czy, wszyscy w kostyumach średniowiecznych, 
a dalej najwyżsi dygnitarze dworscy. Uwzglę- 
dniając różnicę czasu, 10 godz. rano w An- 
glii, odpowieda naszej pół do 12 w południe. 

Na znak dany przez księcia Norfolk wy- 
trąbiono fanfary uroczyste, poczem jeden z he- 
roldów wśród ogólnej ciszy wygłosił w języku 
staroangielskim tradyeyjną proklamacyę, na 
podstawie której „najwyższy i najdostojniej- 
szy książę Walii" wstępuje na tron. 

Po odczytaniu proklamacyi odśpiewano 
hymn narodowy „Good save the king*. 

Następnie udali się heroldowie z całą 
świtą w powozie królewskim pod eskortą ka- 
waleryi do City, gdzie przed Royal Exhang 
w obecności lorda majora, proklamacya po- 
wtórnie zostala odczytana, poczem i tu tłum- 
nie zgromadzona publiczność odśpiewała hymn 
narodowy. Ceremonia zakończyła się entuzya- 
stycznymi okrzykami na cześć króla Edwar- 
da VII. 

Król i książęta o godz. 11+, odjechali 
do Osborne. Król nie był obecny przy pro- 
klamacyi. 

Obecny król angielski jest, jak wiado- 
mo, siódmym z rzędu Edwardem, którzy za- 
siadali na tronie Wielkiej Brytanii. Oto ich 
poczet: Edward I. panował od roku 1272— 
1507. Syn jego Edward II. od 1807—1827. 
Syn tegoż Edward III. od 1827—1877. Pa- 
nowanie jego wypełnione było wojnami z 
Francyą. Za panowania Edwarda IV. od 
1461—1483 wrzała w Anglii walka Białej i 
Czerwonej Róży. Edward V., syn poprzednie- 
go, zamordowany jako dziecko w roku 1483 
z inicyatywy stryja swego Ryszarda II., któ- 
ry opanowal tron. Edward VI. (od roku 
1547—1558), syn Henryka VIII. i Joanny 
Seymur, był twórcą organizacyi kościoła an- 
glikańskiego. Poczet Edwardów nawiązuje za- 
tem ten nowy król po przerwie trzech i pół 
wieków. 

Obecnie następcą tronu angielskiego jest 
dotychczasowy Jerzy książę Yorku, — drugi 
z rzędu syn obeenego króla, gdyż najstarszy 
syn dawnego księcia Walii, książę Clarence, 
zmarł w r. 1892. Książę Jerzy, urodzony w 
r 1865, a ożeniony z wdową po swym star- 
szym bracie, księżniczką Maryą Teck, (uro- 
dzona w r. 1867), otrzyma obecnie tytuł księ- 
cia Walii. Księstwo mają czworo dzieci: dwóch 
synów (Edwarda Alberta ur. 1894 i Alberta 
ur. 1895), oraz dwie eórki. 

Drzewo genealogiczne królowej Wikto- 
ryi sięga według podań, czasów bardzo odle- 
głych — pochodzenie jej wywodzą od Odo- 
akra, wodza Herulów, który, pobiwszy woj- 
ską Romulusa Augustulusa, ostatniego cesa- 
rza rzymskiego na Zachodzie, w r. 476 ery 
naszej walczył o królestwo włoskie z Teodo- 
rykiem, królem Ostrogotów. Jednym z do- 
mniemanych potomków Odoakra byl Bonifa- 
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Atillo był młodzieńcem dwudziestopięcio- 
letnim, blondyn tak samo, jak siostra, z taką 
samą dobrocią rozlaną na twarzy. Pomimo. 
że miał ojca bogatego, skończył nauki wzo- 
rowo, lubił podróże i nabył wcześnie doświad- 
czenia życiowego. 

Clemente Adorni wcale nie ukrywał 
swego skromnego pochodzenia; owszem, lu- 
bił opowiadać, że zna dobrze eo to jest głód 
i że sam sobie zawdzięcza to, czem jest teraz. 

Był on synem biednego handlarza sta- 
rzyzny, który mał nędzny sklepik w sutere- 
nach i zarabiał zaledwie tyle, aby nie umrzeć 
z głodu z żoną i synem. Clemente uczęszczał 
do publieznej szkoły, ale nie miał ochoty do 
nauki, czem doprowadzał biednego ojca do 
rozpaczy. W szesnastym roku życia, słuszny, 
barezysty i tęgi, dowodził bandą chłopaków 
wypędzonych ze szkoly, grasując po całem 
mieście. 0 nauce mowy nie było; Clemente 
miał tylko zdolność do arytmetyki, lubił ra- 


umiał tylko ezytać i pisać. 

Cóż miał robić biedny Pancrazio Ador- 
ni z takim synkiem? umówił się z pewnym 
właścicielem statku i oddał mu syna za majt- 
ka na jego statku. 

Clemeute złościł się, przeklinał, obiecy- 
wał, że życie sobie odbierze; nie nie pomo- 
gło; Panerazio miał żelazną rękę i tak samo 
jak syn, Żelazną wolę. Wymierzył mu po- 
rządną porcyę razów, dał mu sto lirów, zgro- 
madzonych Bóg wie z jakim trudem, a po- 
tem, wziąwszy go delikatnie za ucho wyrzekł 
mniej więcej te słowa: że jeżeli by miał 
go widzieć łotrem i łajdakiem, wolałby go 
ujrzeć na marach, że ponieważ jest upartym 
i próżniakiem, wysyła go na morze, że po- 
nieważ nie chce być porządnym człowiekiem, 
wśród rodziny, niech się uczy nim zostać 
sam jeden i niech się postara zapracować na 
chleb... 

Daremnie matka płakała, błagająć męża: 
Pancrazio był niewzruszony. 

Gdy nareszcie Clemente znalazł się sam 
jeden na pokładzie statku i zrozumiał, że po- 
między nim a domem rodzinnym rozlewa się 
niezmierzona przestrzeń morska, że jedynym 
jego majątkiem, gdy stanie na ziemi amery- 
skiej jest owych sto lirów danych mu przez 
ojca, płakał, desperował tak, że kamień by 
się poruszył. T[ymezasem kazano mu praco- 
wać i to takim tonem, że repliki nie było. 

Szczęśliwa jego gwiazda zdziałała, że w 
parę dni po rozpoczęciu podróży, kapitan zaczął 
obdarzać go swoją sympatyą. A życia włóczęgi 
odniósł jedną tylko korzyść, a to że był zręczny | 


wszystko. Obecnie, sam jeden, bez towarzyszów, 
z których brał zły przykład, czuł potrzebę 
stać się użytecznym i udało mu się. 

Kapitan miał w Buenos Ayres starego 
przyjaciela rodaka z Camogli, który zrobił ma- 
jątek na cukrze; temu przyjacielowi zareko- 
mendował Clementa Adorni, który rozpoczął 
odtąd zupełnie nowe życie io ile był w domu 
próźniakiem i leniwym, o tyle teraz stał się 
pracowitym i zapobiegliwym. 

Co potem nastąpiło, nikomu nie przy- 
szło na myśl się dowiadywać. W trzydziestym 
roku życia, Clemente założył wielki dom han- 
dlowy w Bnenos Ayres, pod swojem nazwi- 
skiem i ożenił się z córką bogatego kupca cu- 
krowego, tego samego, któremu przez kapi- 
tana polecony został. Sądząc z majątku, jaki 
zbierał, robił świetne interesa. W czterdziestu 
pięciu latach wrócił do Genui z kilkoma mi- 
lionami majątku. z synem i córką, jako wdowiec. 

Niepotrzeba chyba dodawać, że nikt nie 
poznał w milionerze syna Panerazia i Kata- 
rzyny Adorni, zmarłych w niedostatku, bez 
żadnej wiadomości o jedynaku. Clemente dał 
dowód swojej dla nich czułości: kazał wy- 
szukać ich zwłoki, pochowane we wspólnym 
grobie — i chociaż rzecz była nie łatwa do 
zrobienia, wyszukano je i wtedy bankier ka- 
zał wznieść wspanialy pomnik z szumnym 
napisem, okazując się przykładnym synem w 
oczach wszystkich. 

Później nieeo otworzył bank w Genui 
i rozpoczął interesa na wielką skalę, rozpo- 
wszechniając swoją sławę Krezusa. Kawaler 
Santi Mauricio Lazzaro, miał nadzieję zo- 


| chunki i znał tabliczkę Pitagoresa, a zresztą, |i podatny do pracy ręcznej i wytrwały na|stać wkrótce komandorem korony włoskiej, 


który to order od niedawna był ustanowiony. 

Dom jego urządzony był z przepychem 
i w dobrym guście; interesował się artystami, 
oceniał obrazy, rzeźby, prace literackie i mu- 
zyczne, umial o wszystkiem rozmawiać ze 
sprytem i finezyą. 

Dnia tego bankier siedział w gabinecie 
swoim przy biurku, przeglądając listy, prze- 
czytane już przez sekretarza, z wyjątkiem 
tych, które nosiły napis: prywatne. 

Były to po największej części prośby 
rozmaitego rodzaju. Nagle jeden z tych li- 
stów szezególniejszą jego zwrócił uwagę: po- 
wieki mu zamrugały gdy czytał. Był to list 
anonimowy i poczciwy ksiądz (raudenty nie 
małoby się zadziwił, ujrzawszy to samo pi- 
smo, co na tym liście, który go tak zaintry- 
gował w przeddzień rozdania nagród. 

Bankier potarł czoło ręką, przez chwilę 
się wahał, a nareszcie zadzwonił i przybylemu 
służącemu rozkazał, żeby poprosil do niego 
kasyera banku, 

Za chwilę wszedł kasyer Biaggio Ro- 
mualdi, w wieku Olementa Adorni, ale z po- 
zeru starszy, łysy i przygarbiony. Przyjechał 
on wraz z bankierem z Ameryki i Adorni 
pokładał w nim pelne zaufanie. Milczenie 
trwało przez chwilę; kasyer widział, że ban- 
kier jest czemś strapiony, ale nie śmiał pytać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cy, hr. Lueca, ks. Toskanii, który żył w po- 
czątkach w. IX. i od którego pochodził Al- 
bert Azzo II., margrabia Włoch, lord Este. 
Ten ostatni poślubił w początkach w. XL 
Kunegundę, z domu Welfów, i z tego mał- 
żeństwa urodził się ks. Bawaryi, protoplasta 
domu Brunszwickiego a ztąd i obecnej, an- 
gielskiej rodziny królewskiej, która nazwana 
jest Welfami zachodnimi. Według innych źró- 
deł Welfowie pochodzą od najmłodszego bra- 
ta Odoakra, którego syn Olfigandus był wo- 
dzem w armii Belizaryusza. 

Królowa Wiktorya pozostawiła żyjących 
7 dzieci, 31 wnuków i 80 prawnuków. 

Za panowania jej prowadziła Anglia na- 
stępujące wojny: 1889 r. wyprawa przeciw 
Aszantom. — 1840 do 1842 t. zw. wojna o 
opium z Chinami. Anglia otrzymuje Hong- 
kong. — 1842 ekspedycya karna przeciw Afga- 
nom, których zbuntowane oddziały wycięły 
w pien oddział angielski. — 1849. Obalenie 
powstania Indyan w Pendżabie. — 1854 do 
1855. Wojna krymska, prowadzona przeciw 
Rossyi wspólnie z Francją, Sardynią i Tur- 
cyą. — 1856. Dwukrotne ostrzeliwanie Kan- 
tonu z powodu obrażenia flagi angielskiej przez 
Chińczyków. — 1856. Wojna z Persyą o He- 
rat. — 1857. Powstanie w Indyach wscho- 
dnich, które doprowadziło do okrucieństw, po- 
pełnionych na Buropejczykach, po ciężkich 
walkach obalone; Zarząd Indyj przechodzi 
z rąk kompanii wschodnio -indyjskiej w ręce 
państwa. — 1857 do 1858. Wojna z Chinami 
prowadzona wspólnie z Francyą. Zajęcie Can- 
tonu i Taku; w pokoju zawartym z Chinami 
w  Tientsinie, Chiny otwierają dla europej- 
skiego handlu nowe porty, a w Pekinie po- 
zwalają utworzyć poselstwa. — 1860. Ponie- 
waż OUhińczycy nie dotrzymali warunków po- 
koju, następuje zajęcie Pekinu. — 1861. Wy- 
prawa do Meksyku, wspólnie z Francyą i 
Hiszpanią. — 1868. Obalenie powstania na 
Jamaice. — 1878. Wojna z buntowniczymi 
Aszantami. Wolseley zajmuje ich stolicę, — 
1879. Wojna w kraju Zulusów. Klęska pod 
Isandulą. Śmierć ks. Ludwika Napoleona. Wol- 
seley pokonywa Zulusów pod Ulundi. Równo- 
cześnie wyprawa przeciw Afganistanom, gdzie 
zamordowano posła angielskiego. Roberts zaj- 
muje Kabul. — 1880. Lord Roberts przynosi 
odsiecz korpusowi angielskiemu, oblężonemu 
przez Afganów. — 1881. Powstanie Boerów. 
Klęska Anglików pod Majuba- Hill. — 1882. 
Bombardowanie Aleksandryi. Wolseley odnosi 
zwycięstwo nad wojskami Arabiego baszy pod 
Tel el Kabir. Okupacya Egiptu. — 1884. 
W sierpniu wyrusza pod wodzą Wolseleya 
ekspedycya do Sudanu, w celu uwolnienia 
Gordona, zamkniętego w Chartumie; ekspe- 
dycya powraca z drogi, tymczasem bowiem, 
w styczniu 1885 Mahdyści zajęli Chartum i 
zamordowali Gordona. — 1885. Zajęcie Birmy 
i przyłączenie do Wielkiej Brytanii. — 1895. 
Zajęcie kraju Aszantów i przyłączenie do ko- 
lonij angielskich. — 1896 do 1897. Wyprawa 
Kitschenera do Sudanu. — 1898. Dwukrotne 
zwycięstwo nad Mahdystami. Zajęcie Sudanu. — 
1899 do 1901. Wojna w południowej Afryce. — 
1900 do 1904. Wyprawa do Chin; a nadto w 
roku 1900 obalanie nowego powstania w kraju 
Aszantów. Razem 26 wypraw i wojen. 


REEE JEN KAKAO NAK. zy 


KRONIKA 


Lwów, 25 stycznia. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Prezentę na probostwo w Markowej 
otrzymal ks. Władysław Tryczyński, wikary ka- 
tedralny. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Jan 
Bach z Ryglie do Zawady, ks. Antoni Kania z 
Nockowej do Ryglic. 

Konkurs na opróżnione probostwo w Cheł- 
mie rozpisany do 20 marca. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Makuch, 
rodem z Dorożowa w Galicyi i Władysław Mar- 
kiewicz, rodem ze Lwowa, otrzymali na lwow- 
skim Uniwersytecie stopień doktorów praw. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 26 b. m., w sali ratu- 
szowej od godziny poł do % do pół do 8 dr. 
L. German „Szekspir i jego dzieła”. 


— Ruch ogólny na szlaku Biała czort- 
kowska-Zaleszezyki został 24 b. m. pociągiem 
nr. 3656 napowrót podjęty. 


— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5) w sobotę, dnia 26 b. m., 
prof. dr. Jan Pawlikowski wygłosi odczyt „O 
slowie*. Początek o godzinie 5 wieczorem. 


— Jubileusz kapłański. Ubiegłej nie- 
dzieli w Rzochowie, powiatu mieleckiego, obcho- 
dził tamtejszy proboszcz ks. Adam  Grębosz 
50-letni jubileusz kapłaństwa. 


— Wydział centralny „Rodziny* donosi, 
że następujące dzieci członków rzeczywistych 
otrzymały datki z funduszu stypendyjnego na 
cele naukowe: Richter Rudolf ze Stryja, uczeń 
ślusarstwa 100 K; Rollaner Christyan z Win- 
nik, uczeń gimnazyalny, Rożalska Marya z So- 
kala i Schumanówna Stefania ze Lwowa, ucze- 


nice szkoły ludowej po 50 K.; Bachowscey Mie- 
czysław i Czesław i Dadak Jan z Gródka, Be- 
chmetiuk Izydor i Kozakiewicz Adolf ze Stryja, 
Porębski Jan ze Lwowa, uczniowie gimnazyalni, 
Osika Franciszek, Pawelkówna Karolina i Tro- 
janówna Marya z Bochni, oraz Pobereszkówna 
Helena z Sokala i Szelichowska Teofila z Licz- 
kowie, uczniowie szkół ludowych, po 40 K.: 
Godowska Eugenia z Sokala, uczenica szkoły 
ludowej, 80 K.; Orchelówna Adela z Bochni, 
uczenica szkoły ludowej, 20 K. 

Zarazem zaznacza tenże wydział, że pierw- 
szeństwo do uzyskania tego rodzaju datków mają 
dzieci członków, które oddane zostały do nauki 
rękodzieła, przemysłu lub handlu i tylko w braku 
takich kandydatów przeznaczony na ten cel fun- 
dusz rozdziela się pomiędzy dzieci, uczęszczające 
do szkół ludowych, wydziałowych i średnich. 


— Mikrograf. Inżynier Leon Korczakow 
przedstawi w niedzielę dnia 27 b. m. w Kole 
literacko-artystycznem swój ciekawy bardzo wy- 
nalazek, z którym objeżdżał już wszystkie sto- 
lice europejskie, nie wyłączając Paryża, gdzie 
popisywał się w czasie ostatniej wystawy. Ku- 
ryer Warszawski pisze między innemi o wy- 
nalazku inżyniera Korczakowa: „Mikrograf od- 
tworzył produkcye wokalne i instrumentalne tak 
dobrze, że podziw budził“. Na program niedziel- 
nego wieczoru złożą się śpiewy (a raczej naj- 
wierniejsze ich echa) pp. Kruszelnickiej, Koro- 
lewiczównej, Didura, Sillicha, Chodakowskiego, 
Grąbczewskiego, Battistiniego; deklamacye Le 
szczyńskiego, Żelazowskiego, Rapackiego i t. d. 
Prócz tego usłyszymy zagraniczne znakomitości. 

Wstęp dla członków „Koła*, ich rodzin 
i wprowadzonych gości po koronie od osoby, 
Początek produkcyi o godz 8 wieczorem, 


— Walne zgromadzenie członków Sto- 

warzyszenia „Czytelni i Wzajemnej pomocy“ ro- 
botników i służby kolei państwowych we Lwo- 
wie, odbędzie się w niedzielę, dnia 8 lutego b. r. 
o godzinie pół do 8 po południu w lokalu Sto- 
warzyszenia (gmach byłego dworea kolei czer- 
niowieckiej). 
Kronika policyjna. Przytrzymano 
Antoniego Broniewskiego, parobka lat 18 liczą- 
cego, sprawcę kradzieży kosztowności na szkodę 
J. Panasa przy ul. Mącznej, przyczem znalezio- 
no jeszcze u niego złoty łańcuszek, broszkę, 
pierścień i kilka srebrnych przedmiotów. 

Skradziono: z wozu za rogatką Gródecką 
handlarzowi Dornzweigowi 500 paczek tytoniu 
po 16 h.; — ze skrzyni w sadzawce na Wulce 
na szkodę J. Elsnera 40 klg. ryb; — lokajowi 
Oebruchowi z pomieszkania w Rynku nr. 29 
2 poduszki i koc czerwony w białe pasy; — 
Helenie P. pod 1. 41 ul. Skarbkowska granato- 
wą rotundę kangurami obłożoną, dwie zarzutki 
i kilka sukien. 

Przytrzymano Haima H. Stromera, kuśnierza 
z Krystynopola, za podejrzane posiadanie 8 ka- 
wałków z połamanych dwóch srebrnych lichta- 
rzy, który tu zbyć usiłował. 


— Nagła śmierć. Włościanin Michał 
Zdeb z Mikołajowie, pow. tarnowskiego, jadące 
na wozie, spadł z niego tak nieszczęśliwie, że 
na miejscu wyzionął ducha. 


== Żandarmerya w Biedliskach poszu- 
kuje kelnera Israela Maryana Straussa, lał 18, 
niskiego bruneta, za kradzież 600 K. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Brzozo- 
wa piszą nam: W gminie Bliznem, tutejszego 
powiatu, włościanka Katarzyna Chęć wyszedłszy 
na strych, spadła ztamtąd tak nieszczęśliwie, że 
na miejscu śmierć poniosła. Chęciowa liczyła 
82 lat i osierociła kilkoro drobnych dzieci. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Mikołaj Gabrigel, em. dyrektor szkół wy- 
działowych, w 65 roku życia; 

Marya Bttmayer d'Adelsburg, sierota po 
radey rachunkowym. 


— Pożar. 2 Delatyna donoszą: W nocy 
z 28 na 24 b. m. wybuchł tu groźny pożar w 
samym rynku. Zgorzało kilkanaście domów. 


— Z Krakowa donoszą: W jednym z 
domów na Kleparzu przyaresztowała wczoraj tu- 
tejsza policya niejakiego Michala Wawrzyniaka 
z Warszawy, który służąc u tamtejszego bankiera 
Ehrlicha, skradł na jego szkodę 4000 rubli. 


— Samobójstwo. W Dziewięcierzu, pow. 
rawskiego, powiesił się Mikołaj Łuka, nałogowy 
pijak. Łuka usiłował już kilkakrotnie odebrać 
sobie życie, zawsze jednak mu przeszkodzono. 


— Śmierć pod kołami pociągu. Wło- 
ścianin Stefan Tyrpak idąc w stanie nietrzeźwym 
torem kolejowym z Piwnicznej do Wierchomli 
wielkiej, został przejechany na Śmierć przez zdą- 
żający tamtędy pociąg osobowy. 


— Zbrodnicza raania. Od pewnego cza- 
su w pewnej dzielnicy miasta Upsali działy się 
o wieczornej porze zbrodnie spełniane główuie, 
a nawet jedynie na kobietach, idących bez to- 
warzystwa po ulicy. Jakiś nieznany zbrodniarz 
napadał na nie z tyłu i ranił silnemi uderze- 
niami noża, poczem znikał w zaułkach. Pewna 
panienka córka urzędnika otrzymała w ten stra- 
szny sposób kilkauaście ran w plecy i znalezio- 
no ja bez życia na trotoarze. Panika zapano- 
wala w całem mieście. Z nadejściem zmroku 
źadna kobieta nie chciała wyjść na ulicę. Poli- 
cya śledziła mordercę, jednak usiłowania jej po- 
zostały przez pewien czas bez skutku. Obsadzo- 
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no całą dzielnicę przebranymi agentami, z któ- 
rych kilku ubranych za kobiety, spacerowało 
umyślnie wolno po źle oświetlonych zaułkach. 
Ten podstęp przyniósł wreszcie dodatni rezultat. 
Zbrodniarz wpadł w samotrzask. Złapano go, 
gdy z otwartym nożem zamierzał rzucić się wła- 
śnie na przebranego za kobieię agenta. Jest to 
mlody człowiek lat ośmnastu, nazwiskiem Sand- 
ström o idyotycznym wyglądzie maniaka. Osa- 
dzony w więzieniu i zbadany przez lekarzy, 0- 
kazał się waryatem. Rodzina jego, która wie- 
dząe o niebezpiecznej manii tego szaleńca nie 
pilnowała go należycie, pociągniętą będzie do 
odpowiedzialności. 


— Odczyt ks. Abruzzów o jego wy- 
prawie do bieguna Północnego, wygłoszony przed 
kilku dniami w Collegio Romano, jest wyjątkiem 
z dzieła, które jest już na ukończeniu i nad 
krórem książę oraz kapitan Cagni pracują z za- 
pałem. Od powrotu z wyprawy poświęcają tej 
książce każdą wolną chwilę. Książę powtórzy 
swój odezyt w Londynie wobec angielskiego To- 
warzystwa geograficznego. Książę opowiadał o 
błądzeniu „Gwiazdy polarnej“ przez cale tygo- 
dnie wśród lodów i ciemności; mijano wyspy, 
nie dostrzegając ich wcale. Dnia 6 września lo- 
dowce uwięziły okręt, czyniąc w nim wyłom. 
Przez całą dobę książę wraz z załogą musieli 
wypompowywać wodę. W obozie, rozbitym na 
lodowcach, każdy miał swój szałas i łóżko. Psy 
leżaly w dość obszernej budzie drewnianej. Tem- 
peratura była bardzo ostra. Termometr spadał 
do 480 poniżej zera. Pewnego dnia książę wy- 
szedł z Cagnim, pragnąc się rozejrzeć dokoła, 
lecz wśród ciemności porwał ich wiałr i wrzu- 
cił w rozpadlinę lodową; nie wiele brakowalo, aby 
utracili życie. Towarzysze nic mogąc się docze- 
kać ich powrotu, zaczęli bić w dzwony; dźwięk 
ich wskazał drogę zbłąkanym i przywiódł ich 
do obozu. Innym razem, w noe Bożego Narodze- 
nia książę z Cagnim wyszli także na eksplora- 
cyę, ale znowu porwała ich wichura. Wtedy to 
odmrozili sobie palce u rąk. Gdy książę ukoń- 
czył swój odczyt, kapitan Cagni mówił przez 
dwie godziny o swojej wyprawie sankami do 
bieguna; książę nie mógł brać w niej udziału, 
albowiem po amputacyi obu palców musiał leżeć 
w namiocie, 


„— Kobieta lekarzem naczelnym. Pier- 
wszą doktorką, która powołana została na sta- 
nowisko lekarza naczelnego w domu sierót w 
Brukseli, jest pani Derscheid-Delcourt, żona dr. 
Deleourta. Uzyskała ona stopień doktora medy- 
cyny „summa cum laude" w Uniwersytecie 
brukselskim, a wziąwszy udział w konkursie 
przez Uniwersytety belgijskie rozpisanym, zdo- 
była złoty medal za pracę z dziedziny chirur- 
gii. Obecnie stoi p. Deleourt na czele znanego 
w całym kraju instytutu ortopedycznego i po- 
wołana została przez radę nadzorczą szpitali 
brukselskich na stanowisko lekarza naczelnego 
żeńskiego domu sierót. 


— zach perski, jak donoszą z Tehe- 
ranu, zajęty jest obecnie opisywaniem swojej po- 
dróży po Europie. Wrażenia te będą następnie 
wydane w ozdobionej drzeworytami książce po 
persku i po francusku. 


— Klub rozwódek, którego celem jest 
opiekowanie się losem kobiet rozwiedzionych, 
polepszenie ich bytu pod względem moralnym, 
prawnym i materyalnym, założony został w 
Wiedniu. 


Zamordowanie burmistrza. Bur- 
mistrz miasta Caslelvetrano w Sycylii został z 
powodu tego, iż zniósł cło spożywcze, zastrzelony 
na ulicy przez dwóch wydalonych ze służby 
strażników celnych. 


— Przygody lwów. Przed kilku dnia- 
mi donosiliśmy o ucieczce dwóch lwów z me- 
nażeryi, przewożonej z Żurawlówki do Tulezy- 
na. Obecnie nadchodzą bliższe szczegóły o ucieczce 
io dalszych losach lwów na wolności. 

Na jeden z furgonów, w którym mieściła 
się klatka z dwoma lwami, najechał jadący z 
góry wozem włościanin. Uderzenie dyszlem było 
tak silne, że drzwiczki klatki zostały wyłamane 
i dwa wielkie lwy afrykańskie wydostały się na 
wolność. 

Jeden z lwów uciekł do lasu, drugi zaś 
skierował się ku stacyi Zurawłówka, gdzie me- 
nażerya stała przez dni parę. Dróżnik, zamyka- 
jąc szlaban przed nadejściem pociągu, spostrzegł 
lwa, leżącego na szynach, obszedł go więc z 
daleka i szlaban zamknął. Gdy nadszedł pociąg, 
pędzący prosto na lwa, król pustyni podniósł 
się majestatycznie, odszedł na bok, przeprowa- 
dził pędzący pociąg oczami i położył się znowu 
na tem samem miejscu. 

Tymczasem do przejazdu podjechała paro- 
konna fura żydowska, w której jechało dziesię- 
ciu pasażerów. 

— Stój! nie jedźcie dalej ! tam leży lew! — 
krzyknął dróżnik. 

Żydzi, uważając wołanie jego za żart, je- 
chali dalej, gdy nagle rzucił się na furę, z stra- 
sznym rykiem, lew. zydzi wszczęli krzyki; lew 
zaś przewrócił jednego z pary koni i zaczął 
miętosić go łapami i zębami. Nie rozszarpał 
jednak konia, gdyż podobno miał zęby przypi- 
łowane. A 

Na tę chwilę nadjechał konno jakiś wło- 
ścianin. Lew zostawił w spokoju konia żydow- 
skiego i rzucił się na świeżą zdobycz. Skorzy- 
stali z tego żydzi i umknęli z krzykiem w prze- 


ciwną stronę, lew zaś gonił zapamiętale chłopa, 
który w strachu spadł z konia, zdążył jednak 
podnieść się i schronić na drzewo. 


Gdy koń także zdołał schronić się w le- 
sie, lew powrócił znowu na przejazd i położył 
się na dawnem miejscu. Gdy stróż znowu zo- 
baczył nieproszonego gościa, przypomniał sobie, 
że lwy znajdujące się przez pewien ezas na sta- 
cyi, nazywały się „Sułtan“ i „Książę“. Zaczął 
więc wołać kolejno „Sułtan“ i „Książę“, gdy 
zaś wspaniały zwierz powstał i zbliżył się ku 
niemu, stróż zemknął ezemprędzej do budki, za- 
mykając drzwi starannie. 


Tymczasem nadjechał właściciel menażeryi 
ze służbą i klatką, aby schwytać zbiegów. Lew 
znalazł sobie właśnie nową zabawkę: prze- 
wrócił źrebię i zabierał się do śniadania. Do- 
zorey odpędzili go, źrebię zaś zaprowadzili 
do obórki, do której wszedł po chwili lew. 
Wtedy do drzwi przysunięto klatkę i wpędzono 
lwa. 

Inny zupełnie los spotkał drugiego lwa, 
który uciekł do lasu. Ten zdążył urządzić so- 
bie w zaroślach legowisko, z którego wychodził 
na żer. W przeciągu doby rozszarpał 18 świń 
i konia. Na drugi dzień odnaleziono go w le- 
sie, lecz właściciel menażeryi ze służbą i wy- 
najętymi ludźmi uie zdołali schwytać na arkan 
lwa, który bronił się zawzięcie ze strasznym 
rykiem. 

Nadszedł nareszcie wezwany z Tulezyna 
oddział żołnierzy, złożony z 86 ludzi, w towa- 
rzystwie miejscowego sprawnika. Urządzono for- 
malną obławę i w końcu lew padł, przeszyty 
kulami karabinowemi. Był to olbrzymi okaz, ce- 
niony na 4000 rubli. 


— Z opery milionerów. Z Nowego 
Jorku donoszą, że tegoroczny tamtejszy sezon 
operowy w Metropolitan-house będzie prawdopo- 
dobnie najbardziej sensacyjnym ze względu na 
liczbę „gwiazd* i wysokości przyznanych im 
honararyów; natomiast o nowościach Żadnych 
nie pomyślał zarząd opery, gdyż publiczność 
Metropolitan-house płacąc najwyższe ceny na 
świecie, (100 dolarów za loże), nie lubi pre- 
mier. Sezon otworzy Gounoda „Romeo i Julia* 
z panią Melba w roli Julii. Partyę Romea spie- 
wać ima bożyszcze publiczności w Metropolitan- 
house, Jan Reszke, który za występy otrzymy- 
wać będzie po 2450 dolarów (około 6000 zł.); 
ponieważ kontrakt zapewnia mu 40 występów, 
tak, że cały dochód Reszkego w stagione 5- 
miesięcznem wyniesie 100.000 dolarów (220.000 
zł.), Melba otrzymywać będzie za każdy występ 
1200 dolarów ; prymadona monachijska Ternina 
i Van Dyck po 1000, Edward Reszke po 700, 
barytonista Scotti po 800 i t, d. Marcela Sem- 
brich-Kochańska nie należy w tym roku do 
trupy Grau'a, bo podróżuje po Stanach Zjedno- 
ezonych z własnem towarzystwem. Ostatni kon- 
cert w Nowym Jorku przyniósł jej 8000 dola- 
rów czystego dochodu. 


Notatki toracko-artystyezne, 


Francesco Spetrino. Sobotnie przedsta- 
wienie „Carmeny“ z dwóch względów zasługuje 
na uwagę. Przedewszystkiem usłyszymy operę 
Bizeta w całości, bez skróceń, nie zawsze trafnych, 
z jakiemi ją dotąd dawano. Ponadto wystąpi w 
sobotę przed publicznością lwowską po raz pierw- 
szy nowozaangażowany kierownik opery, maćstro 
Spetrino, cieszący się w Świecie muzykalnym 
wielką powagą. 

P. Spetrino od lat przeszło 20 uprawia 
zawód kapelmistrzowski, a na każdym posterunku 
zdobywał sobie szczere i powszechne uznanie, 
Pamięta go dobrze Warszawa, gdzie pracował 
przez lat 6 i gdzie zaznajomił się z naszym ję- 
zykiem i z naszą muzyką. 

Maćstro Spełsino dał się poznać także na 
scenach hiszpańskich i włoskich, ostatnimi zaś 
czasy kierował operą nadworną w Bukareszcie. 

P. Spetrino uchodzi za bardzo energicznego 
i wymagającego kapelmistrza, Równocześnie je- 
dnak umie swych podkomendnych rozbrajać wy- 
szukaną uprzejmością. 


„Kwartalnika historycznego“ zeszyt IV 
rocznika XIV rozpoczyna ciekawa rozprawka dr. 
Aloizego Winiarza p. t.: „Działalność naukowa 
Stosława Łaguny*. W dalszym ciągu spotykamy 
w omawianym zeszycie cenną pracę A. Szelą- 
gowskiego: „Przesilenie pieniężne w Polsce za 
Zygmunta III", a w dziale „Miscellanea“ inte- 
resujące drobiazgi, dostarczone przez pp. Wł. 
Abrahama i Bronisława Dembińskiego. Kilka- 
dziesiąt recenzyj i sprawozdań oraz stałe rubryki 
zamykają zeszyt. 


Fr. Rawita. Złudzenia. Lwów. 1901 r. 
Księgarnia H. Altenberga. Poważny badacz, 
wezytujący się z ogromnem zamiłowaniem ca- 
łymi tygodniami w wypłowiałe akta, na pod- 
stawie których występuje z dwoma okazałymi 
tomami o buntach hajdamackich, historyk, gro- 
madzący z zapałem materyał do ruchu w roku 
1868 na Rusi, wydaje równocześnie maleńki to- 
mik prac z zupełnie innego zakresu, chrzeząc 
je tytułem „Złudzenia“. 


P. Rawita nie pierwszy raz staje w obec 
ezytelników w roli belletrysty. Widocznie gdzieś 
w głębi jego piersi tli zamiłowanie i do tego 
a może ma to być 
ehwilka niezbędnego wytchnienia między ogło- 
szonem już stndyum, a przygotowanymi na ko- 
wadle surowymi materyałami do nowej rozpra= 
wy. Na wspomniany w tytule zbiorek złożyły 
„W starej wieży”, 
Na pierwszem 
miejscu postawilibyśmy nowelkę „Nastusię*, ce- 
chuje ją bowiem wierna obserwacya życia ludu 
„W starej 
wieży“. Wszystkie jednak czytają się z zajęciem 
i zainteresowaniem, pisane są bowiem pięknie, 
cechuje je wiernie schwycony koloryt miejscowy 
abarwność opowiadania więzi uwagę czytelnika. 


rodzaju pracy literackiej, 


„Andzia“, 
„Czy to było“. 


się drobiazgi: 
„Nastusia* i 


wiejskiego na Rusi; na ostatniem 


„Młodość“, sławna sztuka Halbego, któ- 
rej pierwsze przedstawienie w Berlinie w roku 
1898 stało się sensacyjnym wypadkiem teatral- 


nym, została w tych dniach po usunięciu wszel- 


kich trudności cenzuralnych odegraną w Wiedniu 
w Volksteatrze z ogromnem powodzeniem. Wra- 
Żenie było silne i wielkie. Autora obecnego wy- 
woływano kilkakrotnie. Przedstawienie było wy- 


borne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz pierwszy „Najstarsza“, 
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach Juliusza 
Lemaitra; z udziałem pań: Stachowicz, Bedna- 
rzewskiej, (ostyńskiej, Jankowskiej, Solskiej, 
Mrozowskiej, Modzelewskiejj — pp. Chmieliń- 
skiego, Solskiego, Węgrzyna, Fiszera, Hierow= 
skiego, Nowackiego, Stanisławskiego, Kliszew- 
skiego, Jasielskiego i innych. 

W sobotę „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta; gościnny występ Ignacego Warmucha i 
Eugenii Strassern. Pierwszy występ kapelmistrza 
p. Spettrino. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Po- 
pychadło*, sztuka w 4% aktach Jana Szutkie- 
wicza, 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 po 
raz 5 „Romantyczni*, komedya w 3 aktach 
Edmunda Rostanda. 

Rozpocznie „W studni“, opera komiczna 
w l akcie Blodka. 


Rada miasta Lwowa. 


— 


ai 


(Posiedzenie z dnia 24 stycznia). 


Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. Małachowski po go- 
dzinie 4 wieczorem. 

Przed przystąpieniem do porządku dziea- 
nego udzielono urlopu pp. dr. Dulębie na 2 
miesiące p. Soleckiemu na 6 tygodni. 

Następnie r. dr. Lisiewiez interpelo- 
wał prezydenta miasta w sprawie zamierzo- 
nego nabycia w ulicy Gazowej przez Radę 
szkolną krajową gruntu od rabina złoczow- 
skiego Rohatyna na budowę gimnazyum. Dr. 
Lisiewicz zauważył w swojem przemówieniu, 
że gimnazyum to służyć miało dla młodzieży 
gimnazyalnej, zamieszkałej w ulicy Żółkiew- 
skiej — gdyby jednak gmach ten stanął w 
ulicy Gazowej, dzielnica zółkiewska poniosła- 
by szkodę. Zresztą ulica Qłazowa nie nadaje 
się wcale pod budowę g mnazyum, bo jest 
wąską, w zaułku, a grunt, który ma być u- 
żyty pod budowę gimnizyum, sąsiaduje z ga- 
zownią miejską. Przemówienie swoje zakoń- 
czył mowca wnioskiem, aby Rada miejska u- 
poważniła prezydenta, iżby u Rady szkolnej 
krajowej zasięgnął dokładnych intormacyj w 
tej sprawie. 

R. Riedl żądał, aby reprezentacya mia- 
sta wniosła w tej sprawie przedstawienie do 
parlamentu na ręce P. Ministra dr. Piętaka. 

R. dr. Owikliński wniósł, aby Rada 
miasta reasumowała swą poprzednią uchwałę, 
mocą której nie odstępowała placu Solskich 
za cenę mało eo niższą od ofiarowanej przez 
Rząd i weszła ponownie w pertraktacye z 
Radą szkolną krajową co do odstąpienia tego 
gruntu, godząc się zarazem na zapłacenie po- 
łowy należytości przenośnej. 

Wiceprezydent Michalski zaznaczył, 
że grunt w ulicy Gazowej jest nieodpowiedni 
ze względów hygienieznych pod budowę gi- 
mnazyum. 

W tej sprawie przemawiali jeszcze ra- 
dni Jonasz, Mokrzycki i Rawer, po- 
czem uchwalono wniosek dr. Lisiewiczi. aby 
nawiązać ponownie rokowania z Rządem o 
odstąpienie placu Solskich przy równoczesnej 
reasumcyi poprzedniej uchwały Rady. Zara- 
zem uchwalono wniosek p. Riedla, aby się 
udać do P. Ministra dr. Piętaka o poparcie 
w tej sprawie. 

Z kolei załatwiono cały szereg rekur- 
sów budowlanych, poczem na posiedzeniu taj- 
nem dokonano wyboru delegata Rady miej- 
skiej do Rady szkolnej krajowej. Delegatem 
wybrany ponownie dr. Ciesielski. 


Z LITERATURY. 


m, 


(Strumpf Edward „Obrazy Kaukazu“, 


(„Biblioteka dzie! wyborowych* nr. 140). 


kazie. 


rożytni *). 


„Kartkach z podróży“, których tytuł wymie- 
niliśmy w nagłówku niniejszej notatki. 


ności górskiej na Kaukazie" (po rossyjsku), 
„Z histologii sosny“ (nakł. Akadem. Umieję- 
tności w Krakowie 1899) i innych, — który 
w celach naukowych bawił na Kaukazie — 
są w literaturze naszej podróżopisarskiej jedną 
z najlepszych prac. 

Autor nie tylko sumiennie, treściwie i 
jasno opisuje to co widział, czego tu i ówdzie 
doświadezał, o czem się zdołał dowiedzieć pod- 
czas swoich wycieczek, lecz opisuje to wszystko 
w sposób artystyczny, przemawia do czytel- 
nika malując przed jego oczami plastyczne 
obrazy wyglądu kraju, kreśląc dobitnie typy 
etnograficzne Gruzinów, Ormian, Tatarów... 
Jest on i ścisłym badaczem i zarazem poetą, 
marzycielem ... Qzytając te „luźne notatki i 
wrażenia* p. Strumpfa, doznaje się takiego 
uczucia, jak gdyby się było na łonie tamtej- 
szej natury, wśród gór niebotycznych Kaukazu, 
lub spalonych stepów Apszetońskiego półwyspu 
i bezpośrednio obeowało z mieszkańcami tego 
kraju ... 

Wielce — zaiste wielce — przysłużył 
się p. Strumpf naszej literaturze, kreśląc te 
swoje „kartki z podróży“, a również i „Bi- 
blioteka dzieł wyborowych*, iż przez wydanie 
ich uprzystępniła szerszym kołom czytelników 
naszym możność czytania tej tak pięknej pra- 
cy i przypomniała naszemu społeczeństwn 0 
Kaukazie, o którym coraz to bardziej zapomi- 
namy, pomimo, iż coraz to więcej Polaków 
nawiedza Kaukaz w pogoni za chlebem po- 
wszednim... 

Z wielu narodów kaukazkich, szczegól- 
niej ciekawymi dla nas — ze względu na 
przebieg dziejów — są Gruzini. 

Już w czwartym wieku przyjęli oni wia- 
rę chrześciańską od Greków, dzięki gorliwo- 
ści świątobliwej dziewicy Niny, która się stała 
następnie patronką Gruzyi. Z krzyżem złożo- 
nym z gałęzi krzewu winnego, związanym 
własnymi włosami przebiegała ona lasy dzie- 
wicze, wąwozy dzikie, piękne doliny zielone 
i zwiedzając wioskę za wioską, głosiła zasady 
nowej wiary, wznosiła świątynie i sprowadzała 
kapłanów. 

Ustawiczne wojny z Turkami, Persami 
i Tatarami uniemożliwiały rozwinięcie się w 
Gruzyi rolnietwa i handlu. Kraj upadał coraz 
bardziej. W końcu zaś XVIII stulecia przyłą- 
czyły się jeszcze walki domowe, niesnaski 
i nieporządki. Jerzy XIII, ostatni król Kachetii 
i Kartalinii (właściwa nazwa Gruzyi), obawia- 
jąc się, aby nie skorzystali z tego smutnego 
stanu kraju czyhający barbarzyńcy — Tur- 
cy — postanowił oddać kraj swój Rossyi. Ma- 
nifestem z dnia 18 grudnia 1600 roku cesarz 
Paweł przyjął w poddaństwo Kachetię i Kar- 
talinię. Z krajów tych niebawem utworzono 
„gubernie gruziiską*. Członkom rodziny kró- 
lewskiej kazano opuścić kraj rodzinny i wy- 
jechać na chłodną północ, w głąb Rossyi... 
Opierających się wywieziono przemocą... Na 
przełomie więc świeżo zakończonego stulecia, 
minęło sto lat utraty niepodległości Gruzinów. 
Jak i n nas, z chwilą tą niebawem rozpoczął 
się u nich ruch na polu pracy umysłowej, 
przemysłu i handlu. 

Treść „Obrazów Kaukazu”, ilustrowana 
odbitkami z fotografij ciekawszych widoków 
Kaukazu. główniejszych miast i typów ludo- 
wych — jest mniej więcej następująca: Podróż 
morska z Odesy do Batumu, dolina Rionie 
z miastem Kutaisem, dolina Kuru z pierwszą 
stolicą Grecyi Mechetem i drugą — Tytlisem. 
Wszędzie przy sposobności mówi anlor o prze- 
myśle handlu, zwyczajach i obyczajach lu- 
dów tamtejszych, — nawet o moralności. — 
o piśmiennictwie, dziennikarstwie, polityce... 
Słowem, charakteryznje kraj ten, w zakresie 
zwiedzonych przez siebie okolie, wszechstronnie. 


*) Strabon powiada, iż kupcy, mieszka- 
jący na wschodnich wybrzeżach morza Czarnego, 
spotykają tam jeśli nie 300 różnych narodów — 
jak chcą niektórzy — to przynajmniej 70 ple- 
mion, mówiących odmiennymi językami. Histo- 
rycy arabscy El- Haukal i Massudi — wspomi- 
nają o 72 językach, obecnie zaś lingwiści od- 
różniają na Kaukazie do 70 języków, dających 
się jednak we wspólne rodziny ugrupować, — 
Przyp. autora. 


kartki 
z podróży z przedmową Juliana Ochorowicza. 
(Z ilustracyami). Warszawa, 1900 r., str. 184 


Mało kto z Polaków w ogóle pisał o Kau- 

Szezególniej w ostatnich paru dzie- 
siątkach lat mało uwagi naszej pochłaniała 
owa „góra języków * — jak Kaukaz zwali sta- 


Właściwie obeenie przypomniał nam o 
kraju tym — o jego wyglądzie i jego mie- 
szkańcach — p. Edward Strumpf w swoich 


Bez najmniejszej przesady, stanowczo 
twierdzić można. iż „Obrazy Kaukazu* pana 
Edwarda Strumpfa, młodego wielce uzdolnio- 
nego botanika (ur. w Siedlcach 1873 r.), au- 
tora rozpraw „O budowie anatomicznej roślin- 


ognia, gdzie zwiedził ich świątynię, 


zinów, Ormian i Tatarów aderbejdżańskich. 


szych“. 


Nadmienić jeszcze wypada, iż korekta 
drukarska pozostawia wiele do życzenia. Oto 


n. p. na stronicy 78: „..Ateszdźa co znaczy 
po serbsku „kraina ognia*...*. zamiast po p er- 
sku. Wszędzie prawie stolica Gruzji — Me- 
chet zam. Mechet i wiele innych, szczegól- 
niej w imionach własnych, co tem większą 
ujmę czyni. 

„Obrazy z Kaukazu“ p. Edwarda Strumpła 
służyć mogą za przykład literackich prac 
podróżopisarskich. Pod tym względem jest 
ona stanowczo wzorową i jako taką właśnie 
gorąco polecamy czytelnikom. 

Henr. Ułaszyn. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Stosunki pracy w austryackiej producyi 
rolniczej. 


(Dokończenie). 


Dat eo do plac tej stałej czeladzi rolni- 
czej nie przytaczany, płaea w pieniądzu bo- 
wiem gra tu małą rolę w obee wynagrodze- 
nia w naturaliach (mieszkania, wiktu i t. p.) 
a co do tego wynagrodzenia właśnie bliż- 
szych szczegółów nie ma. QCzy słusznem jest 
twierdzenie, jakie niektórzy stawiają, że płace 
tych sług domowych czeladzi, używanych w 
rolnietwie, mają tendencye do wzrastania, 
trudno skonstatować, bo statystyki płac tych 
robotników rolniczych za czas dłuższy także 
nie ma. Prawdopodobnem jest jednak, że pła- 
ce te wzrastają, bə ogólne stosunki ekonomi- 
czne, o których już wyżej wspominaliśmy, 
zmniejszają podaż sił roboczych na prowin- 
cyi, podczas gdy popyt za pracą, w miarę jak 
kultura staje się eoraz intezywniejszą, ciągle 
się wzmaga. 

Gdy więc w omówionych dopieroco kra- 


jach: Austryi górnej, Salzburgu, górnej Sty- 


ryi i północnym Tyrolu utrzymuje się jeszeże 
służba domowa i czeladź rolnicza i stosunki 
te patryarehalne zaczynają dopiero powoli 
przeistaczać się; to w innych krajach koron- 
nych Austryi ta forma stosunku pracy staje 
się już rzadszą. 

Już w Karyntyi daleko częściej jak słu- 
żbę domową spotykamy zarobników dziennych 
w rolnictwie. Może być, że przyczynia się do 
tego i narodowościowy skład ludności, chara- 
kter Słoweńców, którzy mniej lubią stale się 
wiązać pewnym stosunkiem służbowym, 

W południowo-słoweńskich i włoskich 
częciach Austryi trzymanie slużby domowej 
jest już bardzo rzadkie. Stoi to w związku 
raz z niezmiernem rozpowszechnieniem się 
bąrdzo drobnej posiadłości ziemskiaj w tych 
okolicach, powtóre z gospodarką opartą na 
kolonacie i uprawie winnic. 1 gospodarka ko- 
lonatowa bowiem i uprawa winnie nie po- 
trzebują stałych robotników rolniczych, do- 
stających wikt i całe utrzymanie w rodzinie 
pracodawcy. 

Zaden kraj koronny nie przedstawia tyle 
kombinacyi, tyle różnorodnych form stosunku 
pracy w rolnictwie, co — Czechy. Wyjąw- 
szy kolonat, spotykamy tam wszystkie formy. 
| tak: trzymanie służby domowej występuje 
głównie w średnich i małych gospodarstwach. 
W gospodarstwach wielkich występuje także, 
lecz już nie jako forma wyłączna stosunku 
pracy: robotnicy za ordynaryę, tudzież robo- 
tniey stojący w środku między sługami, cze- 
ladzią a wynagrodzonymi ordynaryą grają tu 
główną rolę i eoraz rozpowszechniają się w 
gospodarstwach wielkich. 

Wielki odstęp społeczny jaki zachodzi 
między właścicielem wielkich dóbr ziemskich 
a jego robotnikiem jest powodem, że dla ro- 
botnika nikną korzyści z przyjęcia go do sta- 
tej domowej służby °). Z drugiej strony wielka 
ilość robotników potrzebna przy wielkieh do- 
brach ziemskich i konieczność używania ich 
na bardzo odległych od siebie punktach tych 
dóbr, a więe dawania im tamże, na miejscu 
pracy wiktu, są powodem, że dla wielkiego 
właściciela dóbr w Czechach nie jest sko- 
rzystnem trzymać u siebie większą liczbę sta- 


2) Jak widzieliśmy w Austryi górnej, Sty- 
ryi, Salzburgu i Tyroln czeladź domowa stoi 
na równi społecznej ze swym pracodawcą. 


Najwięcej stosunkowo miejsca, dostar- 
czając ciekawych szczegółów i dat statystycz- 
nych, poświęca opisowi przemysłu naftowego 
na półwyspie Apszerońskim. — W pięknych 
barwach kreśli wycieczkę swoją do krainy 
wiecznych ogni, do kraju potomków staro- 
żytnych Persów t. zw. Gwebrów, czcicieli 


Omawiając ludy zamieszkujące Kaukaz, 
najwięcej miejsca poświęcił autor opisom Gru- 


Najobszerniej pisze o Gruzinach, przez któ- 
rych właśnie zamieszkiwane kraje wędrówki 
swoje odbywałi z którymi był w najbliższych 
stosunkach. „Gościnność ich i wysoka uprzej- 
mość — pisze on o Gruzinach — będzie mi na 
całe życie jednem ze wspomnień najjaśniej- 


łej czeladzi domowej na wikcie: woli on za- 
pewniać w inny sposób ustrzymanie swym 
robotnikom rolniczym, brać ich na ordynaryę. 
Robotnicy za ordynaryę, stoją — teorytyeznie 
biorąc — na wyższym szezeblu społecznym, 
jak służba, ezeladź domowa. Jak jednak w 
praktyce kształtuje się ich sposób życia, w 
Czechach trudno o tem sąd wydawać, bo spo- 
tykamy w tym dużym i pod względem naro- 
dowościowym tak różnorodnie złożonym kraju 
najrozmaitsze formy ordynaryi! Z reguły spo- 
tykamy tam robotników za ordynaryą, która 
polega tylko na mieszkaniu, opale, oświetle- 
niu i wiktuałach obok pewnej płacy pieniężnej, 
Niekiedy jednak dodaje się im pole pod kar- 
tofle, czasem ogródek. Płaca pieniężna robo- 
tnika za ordynaryą jest zwykle większą nieco 
jak płaca sług domowych w dobrach tej sa- 
mej wielkości. czy jednak pobory jego w na- 
turaliach równają się takimże poborom sług 
domowych, trudno rozstrzygnąć. Stosunki na 
Morawach i Szląsku nie są też same co w 
Czechach: przedewszystkiem więcej używany 
jest już w tych krajach zarobnik dzienny — 
na co wpływa, jak się zdaje, bliskość Ga- 
licyi.... Zwłaszcza na SŚzląsku są zarobnicy 
dzienni w rolnictwie bardzo liczni. I trzyma- 
nie służby domowej jednak występuje tam 
częściej, jak w Morawii. Krajem, który także 
ma swoje odrębne właściwości eo do stosun- 
ków robotników rolniczych, jest Galicya. Tak 
we wschodniej, jak i zachodniej Galicyi spo- 
tykamy mało służby domowej, używanej do 
prac rolniczych, natomiast przeważają za- 
robniey dzienni. Służbę spotyka się przeważnie 
tylko na wielkich posiadłościach ziemskich 
i to po większej części żeńską, podczas gdy 
męzcy robotnicy przyjmowani są częściej za 
ordynarya, zwłaszcza na Wschodzie. Stosunki 
slużbowe zwłaszęza płaca sług, korzystniejsze 
są oczywiście we wielkich dobrach jak w ma- 
łych; w każdym razie jednak są one skromne. 
Skromną jest cyfrowo biorąc, płaca pieniężna, 
zwłaszcza na Zachodzie. Trudno jednak po- 
równywać ją z płacą innych okolic, czy kra- 
jów i wyciągać ztąd jakieś wnioski: całe sto- 
sunki gospodarcze zbyt są rózne... We wscho- 
dniej Galicyt spotyka się też często robotni- 
ków na ordynaryi, a mających zarazem płacę, 
zbliżoną do płacy sług domowych. Kontra- 
ktowo godzeni zarobnicy, występują, jak w 
krajach Alpejskich w Czechach i na Szląska, 
także i w Galicyi, zwłaszcza we wschodniej 
Galicyi. 

Dostają oni z reguły pewien udział w 
zbiorze (zwłaszcza przy kukurudzy i karto- 
fach) i mają prawo pasania bydła na grun- 
tach pracodawcy. Robotnicy wędrowni są bar- 
dzo w użyciu, pochodzą oni z najuboższych 
i najgęściej zaludnionych powiatów kraju. 
Także zwykli zarobnicy brani dziennie, któ- 
rych położenie ekonomiczne trudniej ocenić 
jak innych robotników, są w Galicyi bardzo 
liezni, łiczniejsi jak w innych krajach koron- 
nych. Płace ich w Galieyi wschodniej i na 
Bukowinie są bardzo niskie, rosną zaś w mia- 
rę jak się posuwamy na zachód tak, że już 
Galicya zachodnia i Morawy przedstawiają eo 
do przeciętnego wynagrodzenia dziennego za- 
robników rolnych, druga, wyższą grupę kra- 
jów. Trzecią taką grupę tworzą Karyntya, 
Kraina, Gorycya i Gradyska: przeciętne wy- 
nagrodzenie dzienne robotnika rolniczego w 
tych krajach jest jeszcze wyższe. Za czwartą 
grupę — o jeszcze wyższem wynagrodzeniu 
dziennem — można uważać Czechy i Szląsk; 
za piąte Styryę, Salzburg, Austryę górną i 
dolną, za szóstą 'Tryest I Istryę, a wreszcie 
za siódmą Tyrol i Voralberg, gdzie przecię- 
tne wynagrodzenie dzienne w rolnictwie jest 
najwyższem. W tej wysokości płac dziennych 
zarobników rolniezych, w różnych krajach ko- 
ronnych, grają bez kwestyi wielką rolę wy- 
mogi stanu różnych narodowości; nie można 
jednak z płac tych w żadnym kraju wnosić 
o położeniu ekonomicznemi calej warstwy za- 
robkujących dziennie w rolnictwie. Na do- 
chód roczny bowiem nie składa się tylko ten 
zarobek |... wp. 


Wiedeń, 25 stycznia. Cukier (spokojnie) 
24:80. Nafta niezmieniona. Spirytus (nie- 
zmieniony) 41:60. 


Wiedeń, 25 stycznia. arg zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:85 do 7:86. Pszenica na maj- 


czerwiec — — do —.—. Pszenica na je- 
sień —— do ——. Żyto na wiosnę 719 
do 7:80, Żyto na maj-czerwiec —— do 
——. Żyto na jesień —:— do —:—. Ku- 


kurudza na maj-czerwiec 5:88 do 5:89. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —— do ——. 
Kukurndza na lipiec-sierpień —— do —— 


Owies na wiosnę 6:48 do 6'49. Owies na 
maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 


sień —'— do ——, Rzepak na styczeń-luty 
—'— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— do —'—. Olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień —— do ——. 

Usposobienie: pewne. — Pogoda: ła- 
godnie. 


Budapeszt, 25 stycznia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:57 do 7:58. Pszenica na 
październik 7:67 do 7:68. Żyto na paździer- 
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nik —— do ——. Żyto na kwiecień 7-38 
do 7:89. Owies na październik do 
——. Owies na kwiecień 6'14 do 615. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Ku- 
kurudza na maj 5:09 do 510. Rzepak na 
sierpień 12:75 do 18'85. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: przyjemniej- 
sze. — logoda: łagodnie. 

Berlin, 25 stycznia. Banknoty anstrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8495. 
Spirytus 4440. 

Paryż, 25 stycznia. 
renta 101-97. Mąka 2440. 

Austryackie 


Frankfurt, 25 stycznia. 
Kredyty 20930, Koleje państwowe 143—, 
Alpiny ——, Disconto 179:30, Laura ——, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Trzyprocentowa 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2480 do 2440, loco Ołomuniec 23:05 
do 28:15, loco Berno-Wiedeń 28:15 do 23:25, 
na luty loco Aussig 2430 do 2440. Cu- 
kier w kostkach: prima 86:75 do 8%—, se- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 41:60 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11:50 do 13—, 
galicyjska przeźroczysta 40:85 do 41:35. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 25 stycznia. Pszenica gotowa 
%:50 do 7:75, pszenica na termina 7:80 
do 7-50, żyto gotowe 6:50 do 675, żyto 
na termina 680 do 650, owies obroczny 
gotowy 6— do 625, owies na termina 
580 do 6-—, jęczmień pastewny 550 do 
575, jęczmień browarniczy 6— do 675, 
rzepak 14— do 1450, lnianka 10:50 do 


11:—, groch pastewny 6— do 60, 
groch do gotowania 6'75 do 12:—, wyka 
6— do 6:25, nasienie lniane —— do 
—:—, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 5:50 do 6:—, hre- 
ezka 1 — do 1715, koniczyna czerwona ga- 


biała 45:— do 


licyjska 50— do 70:—, 
szwedzka 


65—, tymotkę 19— do 25—, 


50— do 80—, kukurudza 5:60 do 5'90, 
nowa —— do ——, chmiel stary —— do 
—'—, nowy 2a — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:25 
do 17:50, paritas Tarnopol na termin 16:25 
do 16:50, waranty —— do ——. 


Tarnopol. Pszenica 7:60 do 7:80, żyto 
6:40 do 660, jęczmień 450 do 5'50, groch 
Wiktorya 8:50 do 10—, groch zwykły 6.— 
do 8*—, owies 5:50 do 6-—, hreczka 6:50 
do ©*—, wyka 6:60 do 7: —, koniczyna czer- 
wona 55— do 60:—, biała 85— do 50—, 
spirytus paritas gotowy 18— do 1825, na 
zimę 16:25 do 16:50. 


Sprawozdanie tygodniowe Iby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 15 do 21 stycz- 
nia 1901 r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 4:70 do 7:90, żyto 
6:55 do 675, jęczmień browarny 6'15 do 
6-65, pastewny 5'50 do 5'75, owies 605 do 
6:80, hreczka 7:— do 7:25, kukurudza zeszło- 
roczna —'—, do ——, kukurudza nowa 5'60 
do 5:90, proso —— do ——, groch do go- 
towania 7:65 do 11:—, groch pastewny 6'75 do 
4:25, soczewica —— do —'*—, fasola —— 
do ——, bobik 6-— do 6:25, wyka 6:05 do 
6:40, koniczyna czerwona 52:50 do 65—, 
koniczyna biała 30— do 75:—, koniczyna 
szwedzka 45— do 80—, tymotka 19— do 
45—, anyż rossyjski —— do ——, anyż 
płaski —— do ——, kminek -a do 28 
rzepak zimowy 14:25 do 1476, rzepak letni 
do ——, rzepak nowy —— do ——, 
nasienie Inianne — — do ——, nasienie ko- 
nopne ——, do ——, chmiel za kilog. 50 
do ——, łój 8%:— do 88—, nafta 
zwykła 17:— do 18, nafta salonowa 19— do 


u 


20—, wosk ziemny —— do — —, wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —— do ——, 
skóry surowe —'— do —'—, spirytus 10.000 


litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumcyjnego 36:90 do 37:25. 


OSTATNIA POCZTA 


Jak Fremdenblatt donosi Najj. Pan za- 
mówił wspaniały, niezwykłych rozmiarów wie- 
niec, który złożony zostanie na trumnie kró- 
lowej Wiktoryi. Wieniec ten uwity jest prze- 
ważnie z orchidei i kwiatów akaeyi. Na 
czarnych, jedwabnych wstęgach niema żadne- 
go napisu. 3 


Dzienniki warszawskie wymieniają jako 
kandydatów na stolicę biskupią w Płocku, 
obok ks. kanonika saratowskiego hr. Szembe- 


ka, także administratora dyecezyi płockiej ks. 
Petrykowskiego, ks. Klimaszewskiego z Odes- 
sy i br. Roppa, proboszcza z gubernii zin- 
fianekiej. 

Korespondent warszawski Polit. Corr. 
stwierdza, że nie rychło jeszcze nastąpi obsa- 
dzenie posady generał-gubernatora w War- 
szawie. Hr. Woroncow-Daszkow, ani też wy- 
mieniany przez niektóre dzienniki szef okrę- 
gu miejskiego w Odesie, generał Musin-Pusz- 
kin, nie chcą przyjąć tej posady, pierwszy z 
powodu nadwątlonego zdrowia, co zniewoliło 
go do usunięcia się przed kilkoma laty z po- 
sady ministra dworu cesarskiego, drugi zaś 
z powodu sędziwego wieku. 


W Essen, w Westfalii, odbył się wielki 
wiee Polaków, przebywających w dekanacie 
esseliskim. Mowey stwierdzili wszełki brak 
opieki duchownej dla przeszło 18 tysięcy Po- 
laków tegoż dekanatu, żalili się, iż władza 
duchowna tak mało o Polaków się troszczy i 
licznych prośb w tej sprawie nie uwzględnia. 
W Essen od przeszło 8 miesięcy nie było 
polskiego nabożeństwa, a w okolicznych miej- 
seowościach nie lepiej pod tym względem się 
dzieje. W swoim czasie przyrzeczono polskiej 
deputacyi, wysłanej do Kolonii, iż wkrótce 
zamieszka w Essen stałe ksiądz znający ję- 
zyk polski, skończyło się jednak na obie- 
tnicy. j 

Wiec uchwalił wysłać do ks. areybi- 
skupa w Kolonii ponownie deputacyę, która 
ma poczynić odpowiednie kroki, ażeby do Es- 
sen przysłano kaplana znającego język polski. 


Rząd rossyjski urządził dwa nowe ge- 
neralne konsulaty, mianowicie w Bagdadzie i 
Burzirze; cztery konsulaty a to w Aleksan- 
dryi, Bassorah, Manaskirze i Kharpucie, wre- 
szcie trzy wieekonsulaty w Adryanopolu, Ba- 
jazidzie i Mosampo. 
| Rossyjska flote morza Czarnego będzie 
powiększona w tym roku o dwa krzyżowniki 
i sześć torpedowców. 


Z Konstantynopola donoszą o zasądze- 
niu zaocznie Młedoturka Hassana Fvhmiego. 
który umknął zagranicę, na dożywotnie wię- 
zienie. 


Śmierć królowej Wiktoryi rzucająca po- 
nury cień żałoby na całą prawie kulę ziem- 
ską, stała się przedewszystkiem wypadkiem 
politycznym i epilogiem godnym ubiegłego, 
eo właśnie stulecia. W obee śmierci zeszły na 
drugi plan wszystkie niemal sprawy, 8 ca- 
ła prasa, we wszystkich częściach świa- 
ta wyłącznie prawie zajmuje się zgonem 
wielkiej monarchinii. Oczywiście i dzienniki 
paryskie, tak zawsze bacznie śledzące sprawy 
angielskie blisko ich obchodzące, poświęcają 
całe szpalty królowej Wiktoryi. Temps pod- 
nosi wielkie przymioty zmarłej; nie była ona 
ani Anną ani Elżbietą, nie posiadając lekko- 
myślności i egoizmu pierwszej, a brutalnej 
męskości drugiej, Była ona władezynią jakiej 
Anglia potrzebowała dając koronie urok 1 mo- 
ralną powagę. Wiktorya stała się ideałem 
konstytucyjnej monarchinii. W końcu zaznacza 
Temps, że smutny epizod wojny transvaalskiej 
nie osłabi świetnego i pełnego chwały wspo- 
mnienia jej 60 kilko letnich rządów. Journal 
des Débats wskazuje na osobiste przymioty 
kobiety, jak również na wielkie zalety królo- 
wej. W stosunku do Francyi zmarła zawsze 
pragnęła łagodzić zatargi i zachować dawne 
węzły przyjaźni łączące oba państwa w inte- 
resie wolności i eywilizacyi. W podobnym 
duchu odzywają się przeważnie inne poważne 
dzienniki francuskie. 


FALHGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 stycznia. Wczoraj odbył 
się u Najj. Pana obiad galowy, w którym 
wzięli udział dostojnicy wojskowi. 

P. Minister wojny generał kawaleryi br. 
Krieghammer powrócił wczoraj z Budapesztu. 

Wiedeń, 25 stycznia. Wczoraj zmarł tu- 
taj malarz dekoracyj w teatrze nadwornym 
Hermann Burghart. 

Budapeszt, 25 stycznia. Ogólny stan 
zdrowia ministra honwedów generała Fejer- 
varyego jest pomyślny, przyjmowanie pokar- 
mów zadowalniające, normalne trawienie przy- 
wrócone. 

Budapeszt, 25 stycznia. Na stacyi Ganq 
nastąpiło wskutek niezauważenia sygnałów, 
zderzenie dwu pociągów towarowych, przyczem 
dwie osoby zginęły a jedna odniosła ciężkie 
rany. 

Poznań, 25 stycznia. (Tel. pr.) Przed 
tutejszą Izbą karną toczył się wezoraj proces 
odpowiedzialnego redaktora tygodnika Praca, 
oskarżonego o zamieszczenie artykulu przeciw 
rządowi pruskiemu z powodu uwięzienia p. 
Omańkowskiej. Redaktor odpowiedzialny p. 
Siemiątkowski, odsiadujący obeenie karę z po- 
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przedniego proeesu prasowego, został skazany 
na 6 miesięcy więzienia, co razem z poprze- 
dnią karą wynosi póltora roku. 

Berlin, 25 stycznia. Parlament obrado- 
wa! wczoraj kilka godzin nad interpelacyą 
posłów polskieh z powodu niedoręczania 
przesylek pocztowych adresowanych po pol- 
sku. W toku dyskusyi zaznaczy! generalny 
pocztmistrz Podbielski, że zarząd poczt nie ma 
żadnej politycznej tendencyi, a w sprawie po- 
ruszon*] interpelacyą chodzi wyłącznie o za- 
pobieżenie tym utrudnieniom w ruchu poczto- 
wym, jakie sprawia adresowanie po polsku, 
co dzieje się w celach agitacyjnych. 

W dyskusyi podnosili posłowie polscy, 
socyaliści, posłowie wolnomyślnej partyi lu- 
dowej i Alzatczycy, że postępowanie zarządu 
poczt ma na celu szykanę przeciw politycznie 
znienawidzonemu stronnietwu. Mowcy zaś z 
partyi konserwatywnej i narodowo-liberalnej 
oddawali słuszność i przyklaskiwali wywodom 
Podbielskiego. 

Następnie rozpoczął parlament obrady 
nad przedłożeniem rządowem o zaopatrzeniu 
uezestników wyprawy wschodnio - azyatyekiej 
i rodzin po nich pozostałych. W toku dysku- 
syi oświadczył kanclerz Buełow, wśród ogól- 
nych oklasków, że jeszcze w ciągu obecnej 
sesyi przeprowadzonem ma być polepszenie 
zaopatrzenia weteranów z dawniejszych wojen 
i rodzin po nieh pozostałych. 

Berlin, 25 stycznia. 
Zelle, umarł tej nocy. 

Poczdam, 25 stycznia. Niemiecki na- 
stępea tronu wyjechał dziś rano do Anglii. 

Medyolan, 25 stycznia. Chociaż we 
środę lekarze orzekli, że życiu Verdiego 
grozi bezpośrednio niebezpieczeństwo i każdej 
chwili obawiać się kazali katastrofy, wezoraj 
w stanie zdrowia maestra nastapilo lekkie 
polepszenie. Lekarze mają wprawdzie bardzo 
słabą nadzieję utrzymania go przy życiu, ale 
sądzą, że chwilowo niebezpieczeństwo bezpo- 
średnie minęło. 

Medyolan, 25 stycznia. Ogloszony wezo- 
raj po południu biuletyn o stanie zdrowia 
Verdiego opiewa: Symptomy grożne dotąd nie 
minęły, jednak znacznie się zmniejszyły. Po- 
mimo tego stan ciągle poważny. Verdi zao- 
patrzony zostal SS, Sakramentami. O godzi- 
nie 12 w nocy zniknęła wszelka nadzieja. 

Medyolan, 25 stycznia. Dziś o '/;% 
rano wydany biuletyn o stanie zdrowia Ver: 
diego powiada, że chory przeszedł o 1 w no- 
cy znowu bardzo silne przesilenie, jego stan 
budzi obecnie najpoważniejsze obawy. 

Paryż, 25 stycznia. Izba deputowanych 
obradowała wezoraj w dalszym ciągu nad u- 
stawa o kongregacyach. 

Dep. Chauviers, żąda rozmaitych po- 
prawek, ponieważ ustawa ta może się pe- 
wnego dnia zwrócić także przeciw socyali- 
stom. 

Dep. Lasies (nacyonalista) zwalcza pro- 
jekt, wyraża się z uznaniem o kongregacyach 
i atakuje potem gwałtownie protestantów i 
żydów. 

Na tem zakończono dyskusyę generalną 
i 361 głosami przeciw 179 uznano nagłość 
projektu rządowego. Przejście do rozprawy 
szezególowej, uehwalono 441 głosami prze- 
ciw 98. 

Montreal, 25 stycznia. Ubiegłej nocy 
pożar zniszczył tu wieiką część dzielnicy, mie- 
szczącej największe magazyny towarowe. zko- 
dy wynoszą okało 5 milionów dolarów 

Kopenhaga, 25 stycznia. Na posiedze- 
niu komisyi budżetowej Folketbingu referent 
przedstawił wniosek sprzedania należących do 
Danii wysp zachodnio-indyjskieh (t. zw. An- 
tylle duńskie) Stanom Zjednoczonym Ame- 
ryki północnej, ponieważ zarząd tych wysp 
połączony jest dla państwa ze zbyt wielkiemi 
ofiarami, skutkiem tego nie opłaca się wcale. 

Spezia, 25 stycznia. Na okręcie „Terri- 
ble* podczas strzelania do celu nastąpiła eks- 
plozya armaty: czterech żołnierzy zabitych, 
czterech rannych. 

Utrecht, 25 stycznia. Prezydent Kri- 
ger poddał się tu wczoraj operacyi oczu. 

Kernóeu, (wyspa szwedzka) 25 stycznia. 
Z powodu nawalnicy, która tu 22 stycznia, 
szalało, $ domów runęło, przyczeni 35 osób 
zostalo zabitych, a 60 osób utonęło w falach 
morskich. Wiele osób z przerażenia zacho- 
rowało. 


Były burmistrz 
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Zmiana tronu w Anglii. 
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Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Z powodu śmierci królowej Wiktoryi 
zarządził Najj. Pan na dwa tygodnie t. j. aż 
do 8 lutego ciężką, a na dwa tygodnie dal- 
sze lekką żałobę dworską. 

Wiedeń, 25 stycznia. W Polit. Corr. 
tutejszy ambasador angielski ogłasza, że li- 
czne objawy współczucia, jakie go doszły z 
Monarchii, sprawiły na nim bardzo głębokie 
wrażenie. Najd. Areyksiążęta Franciszek Fer- 
dynand i Ferdynand Karol osobiście złożyli 
ambasadorowi kondole-neye. To samo uczynili 
wszyscy PP. Ministrowie, oraz burmistrz Lue- 
ger imieniem m. Wiednia. 

Monachium, 25 stycznia. Ks. regent 
bawarski Luitpold zarządził 8-tygodniową ża- 


łobę dworską, z powodu śmierci królowej an- 
gielskiej. 

Rzym, 25 stycznia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych prezydent mi- 
nistrów Saracco poświęcił wspomnienie kró- 
lowej Wiktoryi. Dep. Morgari (socyalista) 
wola: Niech żyją Boerowie! Na wniosek pre- 
zydenta uchwalono wyrazić współczucie króło- 
wi angielskiemu, poczem posiedzenie zam- 
knieto. 

Paryż, 25 stycznia. Zarówno w senacie 
jak w Izbie deputowanych uczcili wczoraj 
zmarłą królowę Wiktoryę gorącemi wspo- 
mnieniani ministrowie i prezydenci tych Izb. 

Paryż, 25 stycznia. Prezydent Loubet 
złożył wczoraj po południu osobiście kondo- 
lencyę w ambasadzie agielskiej, 

Osborne, 25 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Cesarz niemiecki opuści Anglię do- 
piero po uroczystościach żałobnych; niemiecki 
następca tronu pozostanie tu tylko do 26. 

Londyn, 25 stycznia. W nadzwyczajnem 
wydaniu dziennika urzędowego ogłasza książę 
Norfolk, jako dziedziczny marszałek angiel- 
skiego dworu, wezwanie do ludu angielskiego, 
aby przywdział ciężką żałobę. 

Londyn, 25 stycznia. Sekretarze stanu : 
Landsdowne, Ritchie, Chanberlain i inni mi- 
nistrowie złożyli królowi przysięgę na radzie 
ministeryalnej, która odbyła się wczoraj w pa- 
facu St. James. 

Londyn, 25 stycznia. Zwłoki królowej 
Wiktoryi zostaną 1 lutego przewiezione z Os- 
borne do Windsoru. Pogrzeb odbędzie się 
nazajutrz. Na wyraźne życzenie zinarłej po- 
grzeb połączony będzie z wielka paradą woj- 
skową. 

Londyn, 25 stycznia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza, że tytuły księcia i księżnej 
Walii przysługiwać będą obecnie księciu i 
księżnej York. 

Lizbona, 25 stycznia. Król w sobotę 
udaje się do Londynu. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 20 stycznia. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu pod daią 25 stycznia: Angliey 
stoczyli pod Szanhaikwan niewielką potyczkę 
z bandą rabusiów, przyezem stracili 2 ludzi. 
Wysłano rozmaite oddziały dla oczyszczenia 
okołiey. 

Londyn, 25 stycznia. Morning Post 
donosi z Pekinu 19 b. m.: Biskup Anger wra- 
ca do wnętrza kraju, ponieważ gubernator 
Szaniungu przyrzekł mu zupełne bezpieczeń- 
stwo. 

To samo pismo donosi z Pekinu 17 bm.: 
Czungli, który został zamianowany wielkim 
sekretarzem urzędu dochodów państwowych, 
był w czerweu ubiegłego roku gubernatorem 
Pekinu i wówczas pozwolił na zniszczenie po- 
siadłości cudzoziemców i na wymordowanie 
chrześcian cudzoziemców i tubyleów. 

Shanghai, 25 stycznia. Admirał Ale- 
ksiejew zaprotestował u admirała Seymoura 
przeciwko wysłaniu angielskiego okrętu dzia” 
łowego, który ma wystąpić przeciw piratom, 
na wyspach Eliot i Blondin. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 stycznia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66850, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 671—, 
Akcye Anglobanku 269-—, Akcye Unionban- 
ku 535-—, Akcye Landerbanku 406—, Akcye 
Bankvereinu 457: —, Akcye Bodencredit 876:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 668'5U, Akcye Ko- 
lei Południowej 109-—, Akcye Tramway A) 
25l:—, Akcye Tramway B) 245—, Akcye 
Kolei Elbethal 469-50, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——,  Akeye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 48350, Akcye Rima 
Muranyi 459—,, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1610—, Akcye Fabryki broni 
278:—, Akeye Tureckie tytoniowe 298:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:50, 
Renta majowa 98:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:25, Węgierska Renta koron. 9825, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:10, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93%*—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 8950, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 95-90, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93:25, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 8675, Losy tureckie 
10525, Marki 117-60, Ruble 25425. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 
COLOSSEUM THORNA za j (Przyj jazd pociągów podany j środkowo-europejskim) 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. Pociągi 

W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. | |__ 

4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- | 4posp.| osob. 

czór po cenach zwykłych. Co piątku Eh i e o godzinie 

Sensacyjny rogram przewyższający wszyst ie do- OO SO 

a RN Alaski tresowane lwy morskie, foki hea” Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */ do 30/e). 
2:81 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


o go 
[ED Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 

2:51 Do lizkan, (lzerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowie, (od */, do *%5/, cedziennie). 


i koń morski. Freres Durwal's gimnastycy na 5 re- | 8 Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. | 
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The i Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 


3 Frooward's elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Rick Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
komiczny akt ekscentr. Ella Myra subretka. Charies, 
Beata an+ Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol- 
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 
kowemi lalkami. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohn», ul. Karola Ludwika 9 


| 3854 Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee. 


Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Z Brzuchowie, (codziennie od */, do *0/ję włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

łŁawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodurowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, OChyrowa, (z Ławocznego od "ję 
do 15 


Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwałowa, Stróża, Tarnowa. 

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od "s do 15/2) 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy. 

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Do Sokala, Betzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Do Janowa (od 1/; do 15/ w niedziele i święta). 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

| Do Iirzuchowie (od ©], do 75, w niedziele i święta), 

Do (zerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Do krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Do Stryja (do Sholezo tylko od tjs do 30/,). 

Do Janowa codziennie od + do h o 

Do Brzuchowie (codziennie od 27, do 18/4). 

Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
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ckich dla kobiet we Lwowia został- 
uchwałą nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia z dma 18 grudnia 1900 


rozwiązane. 
Ówiwliński Twardowski 
b. prezes. b. sekretarz. 


Z 

Z 

Z 

Z 

Z 

jk 

Z Krakowa, Wieduia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, | 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 

Z Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 

Z Brzuchowie (od */, do *°/o w niedziele i Z 

Z 

Z 

Z 

Z 

Z 

Z 


Wystawy i Muzea. i 


Do Stanisławowa. 

Do Janowa (od */ do *5/ę w dnie powszednie, a od 13y do €J 
k 1901 codziennie). ; 

jg Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
k wa, Tarnowa, 

j Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

H Do Tarnopola i Brodów. 

j Do Sokala i Rawy ruskiej. 

j Do Brzachowie (od **/, do **/, w niedziele i święta). 

a Do Janowa (od */, do %/, w niedziele i święta). 

A Do Czerniowiec, [tzkan. p 

+ Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
g Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

j Do Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha l. li, pierw- 
sze piętro, jest otw»ita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Krakowa. 

Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 

Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


Brzuchowie, (od *°/s do "9 w niedzielę i święta). 

Janowa (od */, do *%/, w niedziele i święta). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

" Z Brzuchowie (od *5/, do 18/9). 

H Z Janowa (codziennie od t/g do *5/5) 

| Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

; Przeworska i Rozwadowa. 


Towarzystwo kursów akademi- 
| 


w niedzielę i święta od godziny 10 rano do H Z Srarnic a, Ttzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- (EK 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 10158 Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 10:30Q Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. | 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę = =" M 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — na dworzec „Podzamcze | z dworca „Podzamcze“ 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę | l ummmmnaan = —— 6431 Do Podwoloczysk, Kijowa, Odessy. = 
wolny. | | 5124 Z Podwołoczysk, Tarnopola, | sz) Do Podwołoczysk. 
Zakład narodowy im. Ossolińskich. 20] Z Tarnopola. 2-08 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 7835 Do Tarnopola. 
rano do godziny Ż po południu z wyjątkiem n n " s l 11280 Do Podwołoczysk. 


niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- x 3 44 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, | Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


a nadto we wtorki i piątki także od godziny go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmschu Dyrekcyi przy ul. Krasiekieh l. 5. udziela bliższych wyjaśnia 
8 do 5 po południu. sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
ENNI ri acą żądają płacą żądają | E Ewa acą żądaja 
i f 3 r AB. PE a Losy z roku 1300 po F a mk. : pr. RE 18/80 Gal. poż. kraj. z r. E za H0) n n pr. e FT Carw. krzyża węg. tow. 5 zł . . . 3.50 33.30 
5 s po zł. wa. 5 pr. 136.65 i AE a ZA š ia 1.60 i Losy fand. areyks. Rudolfa 10 zł. . 60.— 61.50 
lwowskiej zby an owej PIZSMYSŁOWE „o „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 187.— 168504 , obl prop., 1889 za 100 zł. 4br. 95.50 96:30 Salina EO Ea 180— 181. — 
Lwów, dnia 25. stycznia 1901. łacą żądają 5 1864 po 100 zł. . . . 197.50 199.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .  68.—  72— 
p . ądają n p M : o 
walutą koron. 5 „n 1864 po 50 zł. . . . 197.50 199.— 100zł 4pr . . . . . . « „4486775, 87,50 |ist Gonos A0FZEAMK WONNA U zz 
I. Akoye za sztukę. K. h. K. hl | Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 301.75 303.75 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) (PU m. ka ji za. . 158— =— 
3 Ne a 3 R A a a «w 0 Ga «4 BARMANA E a = 53 5 „ Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. 450.— —.— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 620— 685 -|| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- BA: serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 78.60 80.50 j Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 10 = 
Banku gal. dla handlu i przem. ka 364 stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 105.50 106.50 p 
o zł. 200 (400 k.) a = T] f Austr. renta złota wolna od podatku AR e i K. Akcye banków (za sztukę). 
M Kar. ud. po 200 zł. mk. fog _ 429 — A LOD zł. Apr a e i: g DTB 1065 G. Listy ZA MIO y Noma” i listy dłużne Banku Angloaustr. 240 kor; . . . 26850 269.50 
: Ta S EAEN ustr. renta w wal. kor. wolna od A da eszt. banku handl, 500 zł. . . . 2545.— 2550.— 
z: A a zd k ) 4 530 — 538 — podatku za 200 kor. 4 r. . . . 98.25 98.45 |Anglo Austr. banku los w 30 |. 4*/4 pr. 99.90 —.— į Zakład kred. dla handlu i przem. . —— — — 
Garb. w Rzeszowie vo 200 zł (400k.) sE=, 150— € Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.—  95.— | Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 668.— 670.— 
OE osada, Aanóku przed- . Obligacye kolejowe. „n n Obl prem. zr. 1880 3 pr. 240.— 242.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1440.— 1445.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . {400 — 410 — |Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.30 96—]|_x m. no, m n, 1889 3 pr. 234— 235.50 |Galie. banku hipotecz. 200 zł . . . 620— 625, — 
Tow dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 108.20 104.20 m „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.— 
; 5A 400 — 420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. 3 ma - m  »„ losk pr. 94— 94.50 f Banku dla krajów koronnych 200 zł. 405.50 406.50 
eznych -wod. po 200 zł. (400 k.) p pr.. o 113.60 114.60 . 
Ay A dk. © Kol. za 200 zł. mk. 537, pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. n Kr pana lor E pr. BE o, n a Uni w 5 i pa 1709.— 
. Listy zastawne za - w a> 7 -£ nom mo w, [GEE oaa r. 98.2 > m wiązkow. (Unionban zł. 6.— 538.— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10%, 9 [10950 — — kal Sosa Franciszka Józefa za "Dae: n n n non Olat za” 200 Czesk. banku związk, 100 zł. . . . 258.— 259.— 
Pa, ls woo [10 owej | looz blo w „. . a aiago 1iesof kor o e a. OO O [Mimosa banka 100 zł. . . . . 264, 268 
z 5 boj M Aż 601. po200 K. *|90 — 90 70f |Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 92.— 92.50 L. Alkovo Pwodstkbiosia da 51 i 
n kaj ar w. a. ls w 51 e 98 70 28 s0 raone od M kor, 4 pr. 95.30 9680] » » a o» Ak los. 41 lat. 93.— 4 af s, m > pa” Poa A 
m n .a. los w ` — A d Zd, . ” ” n m a AD z a . g . p p "W. S 6 = „= 
A ml jam. 40, (nierwsza** (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 42710 42810]_n, n . n s, 3 Pr-za200kor. 90.90 9110] „ ,  , akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.— 
ow. kred. g lo Œ 
emisya) ° . A92 — 9270 f Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6220,— 6228, — 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 47 Obligacya pierwszeństwa (kolejowe). A'a pr. 51"/a lat zwrotne . - . 9875  99.— | Rołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł —— —.— 
` los w kli, A 7 z 93 — 93 To] |Kol. Are. Albrechta za 300zł 5 pr —— —— Eran ADO oblig. komun. 2 E ip Kol. MU (ake. se 200 zł —— —.— 
407 los. w 56 lat 9120 91 90 tocia za 00 aA o WR o aee e a JU 0 0 9 0 0 0 4 - "— | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 580.— 
(ilin 3 Kol. Czeskiej! zach. za 200, 1000 i Banku krajowego oblig. komun. 8 „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 — 
II. Obligi za 100 K. a 5000 zł. kpr. . . -. . . . . 9620 91.20 Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/, pr. 98.50 99.25 |] , państwowych 200 mł. . . . . —— =—— 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. = f 95 70 96 404 EKol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 NE oey 2 hl i A p EU COD g JC E E E — 
propina Austro-węg. banku 40*/; lat 1 i; 
Bukow. funduszu propin. 5°) w. a. ™ [100 50 — — | kó ep. . . . « » » « « „ 10860 Oro |niaa e 7 od lat I cpe Hors 0025 |.» węg. galicyj. |. 200zł. . . . 417.50 418.50 
Komunalne Banku kr. 59/, (Żem.) n e = a o Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. n n at los 4 pr. 98.25 99.25 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 735.— 738.— 
P wn» 4a? (Bem.) w JONG aaROPOWY OZCNO 6 © u  Bln=. UbH> E. Obl z , i å ER i 
a banku zi Cem) Ath 5 5 0 z 20f f Kol. galic. Karola Ludwika za 200, b WA aea k M. "ARE a. przemysłowych. 
olej. lokalne dtto 40/, po 3 = IOA Aage a o o. 6 6 m » + GRAD GBW mi +, ow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 548,— 852, — 
Pożyczki kraj. 6? sa. z r. 1873 100 — — —| fKol. e zr. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— =| Galie. Kar ackie naft. tow. 500 kor. 835.— 855.— 
0 J J ; g JE. 
Ą „ 4 po 200 koron l za 200 kor. 4 pr. . . . . . . o 95.75 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 428.50 429.50 
z roku 1888 . . . . . [98 — 98 oj|Kol Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- zł. 6pr. . . . . . . . . . 106.80 107.30 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1600.— 1610.— 
Pożyczka m. Lwowa 4°/, po 200 k. 88 — 88 70 gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 115.20 116.-- | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 106.75 107.15 | Schodniey 500 kor. . . . . . . 1450.— 1458.— 
A T j 4a? „200 k. 96 25 96 95 5 m 2 WŚ Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 97.70 98.50 Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — — —— 
TV. Losy. s „ D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | , n, no n ono» 18874 pr, 9060 100.40 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 450— 460.— 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) = —| fWęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.05 117.25 no m non no» 4 pr. R -5 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k) |150— — |] „ „ „w wal. kor. Ta 200 i GR E AA pr. 97.70 98.50 N WEKSLE. 
Dukat cesarski |. AE JE l » obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4°% 140.— 141.— | Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Baa U A) ć p E. 95 85 "08.95 
20 frankówka . . . . . . „ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 165.50 166.50 MOW woale 6 0 o o » o PBGW GAGÓ Praa o ORO NE: .. «s= 2-2 
100 rubli rosyjskich srebrnych ŻE „ za 50 zł. (100 kor.) 165.50 166.50 | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. —— —— [Niemieckie banki 11775 118.10 
100 rubli rosyjskich papierowych ; AA Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 104.60 105.60 | z cie SI ky ; 
100 marek niemieckich . . . . E. Obligacye indemnizacyjne. m om n n BUA Apr. 10480 10550 e ie | | ||. SE 
> HE A Kroacyi i Slawonii za 100 zł 4 pr. 92.15 9805] » » n n» I887za 200zł. 4pr. 9445 95.45 | Szwajcarskie banki. . | |. . 9530 IPAS 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . . 9150 92.50 I oiy Gm 0. WALIE i 
Dnia 24. stycznia 1901. 2 5 Mee i 
A. Ogólny dłu R. Be zada F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 13.90 14.90 f Dukat cesarski 0.6 © s © ca IULEŃ IL) 
198007 cus p - paca 2448)3 f Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 387.— 390.— | Austr. weg. 8 guld. złota moneta . —.— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. PEG o a 6 E ZADZ5 | ey 0 a mie o o o a 6 o e ŻE l a a 5 „ OA G 
maj - listopad ©... . . . 98.25 98.45 f Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107.— į Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.. . 15— TI— 20-markówką «5 w o e a o PE 23:62 
luty -sierpień . |. e -s . . 9810 98.30 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 66.80 - 67.80 | Rosyjski półimperiał M —— 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. . . . . . . . 9250 98.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . . 58.—  62— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.60 117.75 
styczeń -lipiec . . . . . . . . 98.10 98.30 | Bukowińskie ovi. propinacyjne los za Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 144,— 146.— | Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.55 90.75 
kwiecień - październik . . . . . 98.10 98.80 100 zł 5pr. . . . . . . . . 101— 102.— [Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł. . . 4%50 4850 [Ruble . . . . . . . . . . 454 2.55 


Jako pewną i korzystną lukacyę kapitałów polecamy Sokal i Lili Dom bankowy i kantor wymiany 
U . en 7] 


: e A a h : ecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
4'|, |, oblig. pożyczki m. Lwowa,, 4 oblig. pożyczki m. Lwowa pocztą bez doliczenia prowizyi. 


= martwego, a to sprzętów gospodarskieh, zasie- Nieruchomości pod a) oceniono na 550 będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Licytacye. «wów, paszy i ziemiopłodów. kor., zaś nieruchomości pod b) na 48!8 kor. wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
| i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 995 hal., razem 5868 kor. 99:5 hal. „wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
L. cz. E. 667/00 (4) [451 3—3] jest ocenioną na 196.000 kor., przynależności | Najniższa cena co do nieruchomości pod ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Dnia 25. lutego 1901 o godz. 10 przed | zaś na 9006 kor. ia) wynosi kwotę 366 kor. 68 hal., zaś do; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
południem, w sądzie niżej wymienionym, wi Najniższa cena wynosi 136.670 kor. 67 | nieruchomości pod b) 8212 kor. 66 hal., po- | zamieszkałego. 
biurze 7, odbędzie się publiczna lieytacya real- ; hal., poziżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
ności pod lk. i łwh. 2 Sułkowicach położonej, ! do skutku. Warunki licytacyjne, które się obecnie į Kołomyja, dnia 30. grudnia 1900. 
Marysnny Wiktorezykowej i spóln. własnej, Warunki licytacyjne, które się niniej | zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
wraz z przynależnościami, szem zatwierdza, i" odnoszące się do tej; mości dokumenta może każiy, mający chęć 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
jest ocenioną na 561 kor. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) ; w sądzie niżej wymienionym. 
Najniższa cena wynosi 374 kor., poni-j może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1IL. | 
żoj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku į podczas godzin urzędowych w sądzie niżej Kslwarya, dnia 28. grudnia 1900. j 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | wymienionym, w biurze Nr. 32. 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, Takie prawa, w obec których niniejsza 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- į relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | L. cz. E. 541/00 (5) [593 2—3] 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Dnia 29. stycznia 1961 o godz. 10 przed | tacya a) połowy realności lwh. 1186 gminy 
w biurze Nr. 7. | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | południem w sądzie niżej wymienionym, biuro ! Golcowej. b) 1/6 części realności wb. 417 i 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | Nr. II., odbędzie się licytacya realności lwh. į 1/12 części realności lwh. 228 gminy Hum- 


L. cz. E. 277/00 (5), E. 1766/00 (2), E. 
1794/00 (2), E. 1811/00 (2) [544 2—3] 
Na żądanie Salamona Ścherza, Abra- 
hama Walda, Hipolita Gacka i Kazimierza 
Piątkiewicza, odbędzie się dnia 16. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 


Andrychów, dnia 14. grudnia 1900. głyby być już ze skutkiem podnoszone. 101 ks. gr. Kamionka objętej, z przynależno- | niska, c) połowy realności lwh. 838 gminy 
s E Te osoby, dla których jakie prawa lub | ściami. Brzozów, d) całej realności lwh. 425 gminy 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Bealność tę z przynależnościami ocenio- | Humniska. 
L. cz. E. 45/00 (12) [446 3—3]|obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | no na 4000 kor., przynależności zaś same na Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Na żądanie galic. Towarzystwa kredyt. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 150 kor. są ocenione: ad a) w połowie na 30 kor., 
ziemskiego, zastąpionego przez dra Bylinę, | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Najniższa cena, niżej której sprzedaż | ad b) 428 kor. ad e) 564 kor., ad d) 1710 
adw. w Stryju, odbędzie się dnia 22. lutego | wania jedynie przez przybncie na tablicy sądo- | nie nastąpi, wynosi 2666 kor. 67 hal. koron. 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Warunki licytacyjne i inne odnośne do- Najniższa cena wynosi: ad a) 20 kor., 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 92 e. k.| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | ad b) 282 kor., ad e) 376 kor., ad d) 1140 
sądu obwodowego w Stryju, licytacya dóbr Ube- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | w biurze Nr. III. kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
reż wyk. hip. l. 91 ks. gr. sądu obwodowego w | zamieszkałego. Takie prawa, w obec których niniejsza | do skutku. 


Stryju, stanowiących współwłasność Karola C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. licytacya byłaby niedopuszezalną, nalteży zgło- Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
Górtza i Wilhelma Reicherta, wraz z przy- Wadowice, dnia 2. stycznia 1901. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
należnościami, składającemi się z budynków, M s minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
inwentarza żywego i martwego, tudzież zaso- rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-|i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
bów zkoża w snopie. L. cz. II. 1287/95 i58/V.) [415 3—3] j głyby być już ze skutkiem podnoszone. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na Na żądanie Bolesława i Ludwiki małż, ; Te osoby, dla których jakie prawa lub | niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacyę, jest ocenioną na 27.352 kor., przy- | Znelińskich, odbędzie się w sądzie tutejszym, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź Takie prawa, w obec których niniejsza 


należności zaś ua 29.126 kor. 42 hal. w biurze Nr. 14, w dniu 22. lutego 1901 o| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-| licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Najniższa cena wynosi 37.652 kor. 28 bal., | c godz. 10 raco, relicytacya realności lwb. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doi 119 ks, gr. gm. kat. Wola duchacka i lwh. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


skutku. i 345 ks. gr. gm. kat. Podgórze. | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do Cena wywołani: ad 1) wynosi 29.882 | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- | kor., wadyum 2988 kor., cena wywołania ad | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Te osoby, dla których jakie prawa lub 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 2) wynosi 1552 kor., wadyum 155 kor. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, Warunki licytacyjne i akt oszacowania | zamieszkałego, obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 84. Nr. 14. Kamionka, dnia 26. listopada 1900. hędą o Galszych wydarzeniach tego postępo- 
Takie prawa, w obee których niniejsza C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 3 wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Podgórze, dnia 24. grudnia 1900. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | | cz. E. 888/00 (3) [560 2—3]| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Na żądanie Wasyla i Maryny Maniajłów, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-|L. cz. Æ. 1886/00 (7) [414 3—8] | rolników w Iwanówce, odbędzie się dnia 30. | zamieszkałego. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Na żądanie Kasy oszczędności m. Koło- | stycznia 1901 o godz. 11 przed południem, ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub; myi, zastąpionej przez adw. dra Teofila Dę-| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Brzozów, dnia 29. grudnia 1900. 


ciężary na powyższej nieruchowości bądź 


biekiego, odbędzie się dnia 26. lutego 1901 | 10, lieytacya 1/5 części realności lwh. 246 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej | ks. gr. gm. Iwanów, wraz z przynależno- 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real- | ściami, składającemi się z płotu. L> cz E. 633,00 (6) [521 2—8] 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | ności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Jabłonów obję- I Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
nia jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- j tej, składającej się z pare. bud. lk. 115 i sto- j jest ocenioną na 106 kor, przynależności zaś į w Dubiecku, odbędzie się dnia 14. lutego 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j jącego na niej domu jednopiątrowego. na 60 hal. 190i o godz. 12 przed południem, w sądzie 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Nieruchomość, wystawiona na licytację, Najniższa cena wynosi 71 kor. 6 hal. | niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. licyta- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | jest ocenioną na 9888 kor, 80 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | cya ciała hip. lwh., 1568 ks. gr. gm. Dynów. 
zamieszkałego. «R Najniższa cena wynosi 4691 kor. 90 hal., i skutku. Nieruchomość, wystawiona na licytację, 

C k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Waruuki licytacyjne i odnoszące się do | jest oceniona na 800 kor. 

Stryj, dnia 11. stycznia 1901. skutku. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu Najniższa cena wynosi 588 koron 82 


Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- | larny, protokoły ocenienia it. d.) może kazdy, | bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | do skutku. 


L. cz. E. 569,00 (6) [35) 8—3] | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Na żądanie Jakóba Kronfelda, odbędzie | stralny, protokoły ocenienia ìt. d.) może każ- | w biurze Nr. 8. tej nieruchomości dokumenta może każdy, 

się dnia 26. lutego 1901 o godz. 9 przedj dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas Takie prawa, w obee których niniejsza | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w | godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 

biurze Nr. 15, lieytacya połowy realności obję- | nym, w biurze Nr. 10. sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-| w biurze Nr. 2. 

tej lwh. 379 ks. gr. gm. kat. %ielkie oczy, O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Józefa Silberschmida. i Peczeniżyn, dnia 10. stycznia 1901. rodzaju co do Same] nieruchomości nie mo Dynów, dnia 22. grudnia 1900. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, | "Re głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
jest ocenioną na «50 kor. i Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Najniższa cena wynosi 175 kor., poniżej | L. cz. E. 837,99 (1) [417 2--3]! ciężary na powyższej nieruchomości bądź | L. cz. E. 1000/00 (4) ; [461] 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ! Na żądanie Wiktoryi Rosenberg z Wie- | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- Na żądanie spadkobierców ś. p. Andrzeja 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do | liczki, odbędzie się 28. lutego 1901 o godz. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Rusinowskiego, do rąk p. Stanisława Rusi- 
tej nieruchomosci dokumenta można przej | 9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | nowskiego, odbędzie się dnia 26. lutego 1901 
rzec podczas godzin urzędowych w sądzie niżej į nym, w biurze Nr. 4, relicytacya połowy | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo |o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. XVII. reuluości lwh 228 Wieliczka, wraz z przyna- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wymienionym, w biurze Nr. 5 w Radomyslu, 
Takie prawa, w obec których niniejsza | leżnościami. | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | lieytacya realności lwh. 494 ks. gr. gm. kat. 

lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło $ Nieruchomość, wystawiona na liejtacyę, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | Radomyśl objętej, spadkobierców ś. p. Józefa 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyin ter ; jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś | zamieszkałego. , 2) Wolińskiego własnej. 

misie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego; na 64 kor. , r C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Najniższa cena wynosi 442 kor. 66 hal., | Szałat, dnia 14. września 1900. cyę, jest ocenioną na 459 kor. 76 hal. 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie po, Najniższa cena wynosi 345 kor. 07 hal., 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ; skutku. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Warunki licytacyjne i odnoszące się do | L. cz. E. I. 2939/00 (10) [541 2—3] | skutku. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- tej nieruchomości dokumenta, może każdy, ! Daia 13. lutego 1901 o godz. 9 przed Warunki licytacyjne i ednoszące się do 
wania licyt:cyjnego powstaną, zawiadamiane | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-; południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- ; dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. |larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo (nym, w biurze Nr. 4. kons. 291 wyk. hip. 1. 716/V. z przynależno- ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
wej, jeśli te iezi ajg w okregu sądu niżej: C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ; ściami. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! Wieliczka, dnia 19. listopada 1900. Realność powyższa oceniona na 382.000 | niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

pełiomocnika do doręczeń, w siedzibie sni ZE kor., przynależności zaś na 786 kor. Takie prawa, w obee których niniejsza 
zamieszkałego. | Najniższa cena, poniżej której sprzedaż | licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 2. stycznia 1901. 


L. cz. E. 663,00 (18) [226 2—8] | nie przyjdzie do skutku, wynosi 16.393 kor. 
Na żądanie Jana Czaiekiego w Stry- Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
szowie, odbędzie się dnia 1. marca 1901 o godz. | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
{9 przed południem, w sądzie niżej wymie | w biurze Nr. 9. 
L. cz. E. 58/00 (14) [447 3—3]! nionym, lieytacya a) 4/24 części realności I Takie prawa, w obee których niniejsza 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. | lwh. 17L, 4/6 części realności lwh. 143, całej | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego | realności lwh. 241, 20/48 częśsi realności | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, da których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 


przez dra Stanisława Łazarskiego, adw. w jlwh. 200 i 10,48 części realności lwh. 385 | minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
Wadowicach, odbędzie się dnia 27. lutego | ks. gr. gm. kat. Stryszów jako jednej całości į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie | tudzież b) realności lwh. 196 ks. gr. gra. kat. | głyby być już za skutkiem podnoszone. 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 25, licytacya | Stryszów objętych, odnośnie do a) Maryi! Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dóbr tabularnych Zawada Iwh 111, wraz z | Chowaniec, zaś odnośnie do b) Józefa Bugiel- ; ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
przynależnościami, składającemi się z inwen- | skiego własnych, opisanemi w protokole z 14. ' obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
tarza żywego a to koni i bydła i inwentarza į listopada 1900 E. 663/00 (9). wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądz | 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 10. stycznia. 1901. 


L. cz. E. 1482/00 (4) [552] 

Na żądanie Agaty Ohorzempa, odbędzie 
się dnia 22. lutego 1901 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie mżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licytacya realności lwh. 195 ks. 
gr. gm. kat. Medynia głogowska objętej, masy 
spadkowej ś. p. Jana Bienka własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1956 kor. 

Najniższa cena wynosi 1268 kor. 62 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. E. XIII. 2923/00 (4) [177] 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Stani- 
szewskiego, odbędzie się dnia 28. lutego 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 54, licytacya realno- 
ci pod lk. 99 Dz. VI. w Krakowi* położonej, 
lwh. 1190 ks. gr. gm. Kraków objętej, masy 
spadkowej Nachema Rossbacha własnej, skłą- 
dającej się z parceli budowlanej i stojącej na 
niej dwupiątrowej kamienicy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacrę, 
jest ocenioną na 79.410 kor. 

Najniższa cena wynosi 389.705 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53. 

Takie prawa, w obee ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zawieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 10. grudnia 1900. 


L. ez. E. 671/00 (6) [554] 

Na żądanie Herscha Aschkeneza, odbę- 
dzie się dnia 26. lutego 1901 o godz. 9 
przed południem. w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL, licytacya połowy 
realności rolniczej objętej whl. 742 ts. gr. 
gm. kat. Niżankowice, wraz z przynależno- 
ściami, składającem się z domu i drewutni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 87: kor. 75 bal., 
przynależności zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 447 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 


wania ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o «lalszveh wydarzenia tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nig mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Niżankowice, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1070,00 (5) [475] 

Dnia 25. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lh. 41 ks gr. 
gm. kat. Brzyski objętej. 

Realność tę oceniono na 557 kor. 16 
bal, a to budynki na 200 kor., grunta na 
357 kor. 16 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 371 kor. 44 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 22. grudnia 1900. 


L. ez. E. VIII. 1149/00 (11) [576] 

Na żądanie Józefa Adamskiego z Kra- 
kowa, odbędzie się dnia 13. lutego 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 51 w Krakowie, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 4 ks. gr. 
gm. kat. Zastów, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednego konia, jednej kro- 
wy, jednego wozu, jednego pługa, jednej pa- 
ry bron, jednej sieezkarni, trzech kóp żyta 
i półtory kopy jęczmienia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na bleyta- 
cyę, jest oceniona na 6120 kor., przynależno- 
ści zaś na 819 kor. 

Najniższa cena wynosi 6439 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podez+s godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Nr. BI 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podsoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaci! tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. x. S4d powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. E 1002/00 (16) [565 1—3] 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie, zastąpiorei pzez adwotsta 
dra Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


Í 


W Słupcu IM/5 z ryczałtem 504 koron 


licytacya bydaby niedopuszezalną, należy zgło- | na służącego. 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjuyia, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1900. 


L. ez. E. 1436/00 5 [549 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej, odbędzie się dnia 25. lutego 
1901 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w Limanowej, licytacya 
realności !lwh. 21 ks. gr. gm. kat. Abramo- 
wice objętej, Franciszka Matykiewicza własnej, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 14.620 kor., przy- 
należności zaś na 546 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.110 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go. 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1411/00 (7) [548 1—3] 

Na żądanie Anny Matias z Przecławia, 
odbędzie się dnia 25. lutego 1901 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w Limanowej, licytacya realności lwh. 
10 gminy kat. Pasierbiec objętej, Szymona 
1 Małgorzaty Matiasów własnych, tudzież real- 
ności 74 gra. kat. Pasierbiec objętej, Pawła 
Dudziaka własnej. 

Nieruchomości powyż ze, wystawione na 
licytacyę, są ocenione odnośnie do realności 
lwh. 70 na 6540 kor., a do realności lwh. 
74 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
70 kwotę 4360 kor, a do lwh. 74 kwotę 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieru: hotmości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 21. grudnia 1900. 


Konkursa. 
[524 3—3] 


KONKU RS. 

W wykonaniu rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 2. czerwca 
1900 L. 36637 rozpisuje się niniej- 
szem ponowny konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Głogowie z płacą roczną w kwocie 
1000 kor. i ryczałtem na objazdy ro- 
cznie w kwocie 600 kor. 

Okrog sanitarny w Głogowie ob'j- 
muje następujące miejscowości : Bratko- 
wice. Budy, Głogów, Hucisko ad Prze- 
wrotne, Jasionka, Lipie, Mrowla, Pu- 
gwizdów, Przewrotne, Rogożnica, Ru- 
dua mała, Rudna wielka, Stobierna, 
Styków, Wola cicha, Wuika pod lasem, 
Wysoka, Zabajka i Zaczernie. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 


L. 167 


się dnia 26. lutego 1901 o godz. JU przed po- Í należy do Wydziału powiatowego w 


iudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- | Rzegrowie w terminie do 10. 


rze Nr. 14 licylacya realuości pod |. k. 63 
w Brzuchowieach położone', «ll. 67 1 34 ks. 
gr. gin. kat. Brznchowiee objętych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 17 
wierzb, 122 clch 4 krzaków leszezyny, clely, 
wierzby 1 lipy ba pare grunt. 515, tudzież 
drzewostanu na pare. grant. 6532/1 i 671 2. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: I: realność objęta whl. 
67 Brzuchowice na 32.282 kor, II) realność 
whi. 94 objęta na 830 por., przynależności 
zaś realności lwh. 67 objętej na 395 koron 
90 hal. 

Najniższa cena wynosi ad [) 21.785 
kor. 26 hal., ad Il) 558 kor. 32 hal, peni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupiexia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 


lutego 
L901 i dułączyć do podania w myśl 
$ 7 ust. z dnia 2. lut go 189' Nr. 
PA BZ. u. kr.: 

1. Dyplom doktora medycyny u- 
prawolający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

2. Dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

3. Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki w zawodzie lekarskim. 

4. Świadectwo dostatecznej fizy- 
cznej zdolności pórwierdzone przez e. K. 
lskarza powiatowego. 

W Rzeszowie, dnia 17. stycznia 1901. 
L. 8278/II. [528 3—3] 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy ©. k. 
Urzędzie pocztowym w Spasie III/2 z ryczał- 
tem 532 kor. na służącego. 


|| 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te 
iegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 25. stycznia 1901. 
L. Prez. 470 [606] 

Następujące posady asystentów kancela- 
ryjnych w XI. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami są do obsadzenia a to: trzy 
przy e. k. sądzie krajowym we Lwowie i je- 
dna przy sądzie krajowym w Ozerniowcach 
oraz po jednej przy sądach obwodowych w 
Przemyślu, Stanisławowie i Tarnopolu. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje w myśl $$. 5 i 6 rozp. Min. Sprawdl. 
z dnia 18. lipea 1897 Dz. ust. p. Nr. 170 
należycie udokumentowane podania, mianowi- 
cie także z wykazaniem ukończonych szkół 
średnich (egzamin dojrzałości nie jest wyma- 
gany) i że złożonego drugiego egzaminu kan- 
celaryjnego z dobrym postępem, od których 
to wymogów dyspenza. udzieloną być nie może, 
najdalej do końca lutego 1901 do Prezydyum 
dotyczących Trybunałów I. Instaneyi' 

Prezydyum e. k. wyż. Sądu kraj. 

Lwów, dnia 11. stycznia 1901. 


L. 187 [609] 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na syste- 
misowaną posadę sekretarza z roczną 
płacą 2600 kor. i wolnem pomieszka- 
niem w budynku powiatowym. 

Za komisye po za obrębem sie- 
dziby pobierać będzie sekretarz tytu- 
dem dyet po 6 kor., i po 30 gr. od 
klm. drogi przebytej. 

Posada nadaną będzia prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya, nadająca prawo do 
dodatku aktywalnego 400 kor. rocznie, 
do trzech pięcioleci po 260 kor, wre- 
szcie do emerytury według postanowień 
osobnego statutu emerytalnego z dnia 
6. listopada 1899. 

Wymogi do uzyskania posady : 

a) wiek życia najmniej 24 a nie 
wyżej jak 40 lat; 

b) życie nieposzlakowane; 

c) prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego ; 

d) uregulowane stosunki mająt- 
kowe; 

e) zdatność fizyczna (świadectwo 
zdrowia); 

f) ukończone studya prawnicze 
i swiadectwo trzech egzaminów teore- 
tycznych lub stopień doktora praw; 

g) praktyka przy władzach admi- 
nistracyjnych, w notaryacie, adwokatu- 
rze lub sądownictwie; 

h) biegłość w języku polskim, ru- 
skim i niemieczim w słowie i piśmie; 

i) egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej i ególnej. 

Prawa i obowiązki służbowe se- 
kretarza określone są w statucie orga- 
nizacyjnym z dnia 6, hstopada 1899, 
którego egzemplarz można otrzymać 
w biurze Wydziału. 

Podania wnosić należy do dnia 
28 lutego 1401. 

Z Wydziała Rady powiatowej. 

Zydaczów, duia 28 stycznia 1901: 

Sekretarz : Prezes: 
Czauderna w. r Pawlikowski w. r. 


L. 59 [608 1—3] 
KONKURS 

Niniejsze ropisuje się konkurs 
na posadę stałego sługi przy gabin%cie 
history sztuki i archeologii w c. k. Uni- 
wersyt cie Jagiellońskim w Krakowie. 

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 800 kor. 30%, dodstku 
ak:ywalnego i dodatek na ubranie 42 
koron. 

Ubiegający się o tę posadę, za- 
strzeżoną na mocy ustawy z d. 19. 
kwietnia 1872 L. 60 Dz. P. P. dla 
wysłużonych podoficerów c. k. Armii 
winni: - 

a) udowodnić, że są obywatelami 
królestw i krajów w Radzie Państwa 
reprezentowanych, nie mniej wykazać 
wiek, stan, fizyczne uzdolnienie, tudzież 
znajomość rachunków, języka polskiego 


i niemieckiego w słowie i piśmie, a 


pierwszeństwo mieć będą ci, którzy j L. cz. A. 26/99 (6) 


wykażą nadto elementarne wiadomości 
z języków francuskiegó i łacińskiego; 

b) udowodnić, że pełnili już służbę 
w podobnych jak gabinety sztuki Zakła- 
dach, ż» więc umią obchodzić się z 
przed uiotami muzealnymi ; 

c) udowodnić, że znają się na in- 
troigaworstwie 0 tyle, iż umieją kleić i 
naklejać z odpowiednią czystością. 

Podania należy wnieść najdalej do 
28. lutego 1901 do Senatu Akademi- 
skiego 6. k. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie bezpośrednio, a je- 
żeli kompetent pozostaje w służbie pu- 
blicznej, za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy. 

Tyldo w braku ukwalifikowanych 
podufiserów mogliby ewentualnie być 
uwzgiędnieni inni kandydaci, którzy 
nadto wykazać się mają świadectwem 
moralności stwierdzającem ich uczci- 
wość i wierność, tudzież, iż pod ka- 
żdy: względem zasługują na zaufanie. 
Senat Akademicki e. k Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Kraków, dnia 24. stycznia 190:. 


Upadłości. 


L. cz S. lil 1 [570 1---8] 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
gospedarczo zaliczkowego stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną 5 krotuą poręką 
w Sturisiawowie w likwidacyi, względnie te- 
goż likwidatorów Abrahama Wejtrauba i Ja- 
kóba Baucha. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sąd. kraj. Apolinarego Ebenberg, 
zaś tymezasowym zawiadoweą masy p. adw. dr. 
Bogumiia Liebesmana w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyereyi wyznaczonej na dzień 14. marca 
1901, godz. 10 przed południem w tym 
sądmie, w biurze Nr. 4, przedłożyli doku- 
meata, poświadczające ieh roszczenia, Wy- 
stapili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do . wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażky co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tem -4dzie najdalej do dnia 28. lutego 1901, 
a na audyencyi hkwidacyjnej, na dzień |. 
kwietnia 1901 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzysie!e, którzy zamieddają terminu 
zgieszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jax i luasie upadlościowej zwrócą koszśa u- 
roste przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
eieli 1 badanie dodatkowego zgloszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
ursędująsych, powołać ostatecznie wolnym 
wyłorem inne osoby, Swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarszem do postępowania ugodawega, 

Pestępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 4 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
kentursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
w;mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bawiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich, na ieh 
ko-zt i niebszpieczeństwo pełnomocnika do do- 
ręczeń, 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
stanisławów, dnia 22. stycznia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L cz. LV 287,95 (4) [386 2—8] 
Do spadku po Chai z Kamermanów 
Kernhsber zmarłej 17. lutego 1892 na Wo- 
lance bez pozostawienia ostatniej woli rozpo: 
rządzenia przychodzi mąż Henzel Kornhaber. 
Miejsce jego pobytu jest nieznane wzywa 
się go by w ciągu roku zgłosił się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek przepro- 
wa izony będzie z zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem dr Falk dlań nstanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 15. listopada 1898. 
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[411 2—3] j 88 


Dnia 27. lutego 1899 zmarł w Szezuro- 
wiecach Maciej Baczyński z pozostawieniam 
testamentu w którym ustanowił syna swego 
Jana Baczyńskiego dziedzicem do czwartej 
części spadku. Gdy miejsee pobytu Jana Ba- 
czyńskiego nie jest znane wzywa się go, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu zgłosił 
się w sądzie i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z ku- 
ratorem Leonem Holzerem e. k. notaryuszem 
w łŁopatynie dla niego ustanowionym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 19. grudnia 1990. 


L. cz. Firm. 14/1 [10878] 
Sprostowanie. 

W obwieszczeniu zmiany statutów spół- 
kowej kasy pożyczkowej w Nowem mieście 
zaszła pomyłka a mianowicie: do okręgu 
spółki należy między innymi gmina Borszo- 
wice (a nie Borszczowice). 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 18. stycznia 1901. 


L. cz. 52/1 [632] 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Żół- 
kwi zawiadamia po myśli §. 22 ustawy z dnia 
19. maja 1874 1. 70. Dz. u. p. interesowa- 
nych. że Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła do Sądu tutejszego podanie 
o bezciężarowe przeniesienie gruntów kolejo- 
wych w obrębie gminy Soposzyn leżących do 
wykazu hipotecznego kolei żelaznej Lwów- 
Bełzec (Tomaszów). 

Roszczenia temu przeciwne zgłaszać na- 
leży w tut. Sądzie w terminie z dniem 6. 
kwietnia 1901 się kończącym. 

Żółkiew, 15. stycznia 1901. 


L. cz. Praes, 135 i 
Obwieszczenie 
Jego Ekscelencya Prezydent e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I. zwyczajną, w dniu 1. marca 1901 roz- 
począć się mającą kadencyę sądu przysięgłych 
w Wadowicach, przewodniczacym trybunału 
sądu przysięgłych dr. Józefa Kaisera, prezy- 
denta c k. sądu obwodowego w Wadowicach, 
zaś zastępcami przewodniczącego e. k. radców 
sądu krajowego przy tymże sądzie Włady- 
sława Chodorowskiego, Juhusza Homolacza, 
dr. Józefa Grzybczyka i Rudolfa Pelza. 
Wadowice, 16. stycznia 1901. 


[572] 


L. cz. ©. II 454400 (1) [596] 

Przeciw Kasprowi Cieplikowi, Karolinie 
Jucha, Pawłowi Cieplikowi, Annie Nowak i 
niewiadomemu z miejsea pobytu Tomaszowi 
Qieplikowi wniósł do sądu tutejszego Kazimierz 
Cieplik, gospodarz w Odrzykoniu, pozew o 
własność i wpis hipoteczny 5/6 części real- 
ności whi. 288 w Odrzykaniu z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 17. stycznia 
1901 o 8 sodzinie rano w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Oieplika, 

ustanawia się pana Pawła Cieplika, gospodarza 
w Odrzykoniu, kuratorem. 
__ Tenże kurator zastępywać będzie Tomasza 
Cieplika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 28. grudnia 1900. 


L. cz. Firm. 118/00 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stryju będzie ogłaszał w r. 1901 wpisy do 
rejestru handlowego „Gazecie Lwowskiej* i 
w Gazecie Wiedeńskiej a wpisy do rejestru 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w (Gazecie Lwowskiej i w Przeglądzie prawa 
i administracyi. 

Stryj, dnia 21. grudnia 1900. 


[540 1-3] 


L. ez. O. II. 10j1 (1) [550] 
Przeciw nieobecnej Juliannia Krupa, 

przedtem w Dąbrówkach, wnieśli Tomasz Pie- 
karz, Wojciech Piekarz, Ignacy Szyler Józefa 
Szylerowa, Wojciech Drabieki, Zofia Ozadowa 
i Maryanna Janicka przez adw. dr. Szpunara 
w Łoaneucie, skargę o uznanie że wierzytel- 
ność 226 zł. zpn. została umorzoną i ze sta- 
nu biernego realności lwh. 57, 181, 222, 
223, 224, 225 i 226 gm. kat. Wola bliższa 
prawo zastawu dla tej kwoty zaintabulowane 
na rzecz Stanisława Krupy, wykreślone być ma. 

Audyencya do nstnej rozprawy odbędzie 
się dnia 7. lutego 1901 o godz 9 przed po- 
łndniem w biurze Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa 
nej kuratorem adwokat dr. Herbst w Łańcu- 
cie będzie ją zastępywał, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

łańcut, dnia 14, stycznia 1901. 


Doniesienia prywatne. 


J 
tad 


EERENS 


Ogłoszenie. 
Ósme Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego i oszezędności dla handlu 
i przemysłu w Pilznie, 
odbędzie się w kancelaryi Towarzystwa dnia 3. lutego 1901 o godzinie 4-tej 
po południu z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900. 

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1. stycznia 
1900 do końca grudnia 1900 r. 

8. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór Dyrekcyi i zastępców na czas od 1. stycznia 1901 do dnia 31. 
grudnia 1908. 

5. Wybór Rady nadzorczej i ich zastępców. 

6. Wnioski Rady nadzorczej co do pensyi za rok 1901. 


7. Zmiana statutu $. 39. 
8. Samoistne wnioski członków. 


Pilzno, dnia 20. stycznia 1901. 
Rada nadzorcza. 


Stan rachunków z dniem 31. grudnia 1900. 


Saldo 
Winien Ma Winien Ma 
K h IS Ja K h K h 
Rachunek kasy . 2. 167008 04 165978 66 1029 38 — — 
5 TORIO a 4 434 60 10989 — — — 10554 40 
5 wkładek oszezędności . . . . . 18683 61 56415 18 — — 87781 52 
A długow bankowych ..... 15780 — 17880 — — — 2100 — 
> pooR aa o o a 122197 58 64150 86 58046 72 — — 
n MOLE o a a 2930 51 8324 99 — — 5894 48 
A fundnszu rezerwowego = 6504 17 — — 650417 
A kosztów Administracyj . 8070 76 310 40 2760 36 — AB 
A ruchomości 1 kosztów założenia . 204 20 — — 204 20 NE 
> kosztów procesowych . . . . . 785 22 491 81 298 91 — — 
s zysku z roku 15998 . . . . .. 1942 18 1942 18 — — — — 
382986 70 332986 70 62884 57 62884 57 
Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1900. 

Stan bierny K h Stan czynny K h 
Z rachunku udziałów . . . . . . 10554 40|Z rachunku pożyczek , . . . . . 58046 72 

a wkładek oszczędności . 37781 52 4 odsetek z góry zapła- 
A długów bankowych 2100 — conyci AAS 81 v 
5 odsetek naprzód pobra- m należne (zwłoki) . 780 28 

mebęs" "w =". . 1752 68 > ruchomości i kosztów 
3 funduszu rezerwowego 6504 17 założenia . . . . . 184 — 
A strat i zysków . 1763 02 > zaliczek procesowych . 293 91 
3 drukówge: „AE 30 — 
> kasy z 31. grudnia 1900 1029 38 
60395 99 60395 99 

Z końcem roku 1899 liczyło Towarzystwo członków . 856 
W ciągu roku 1900 przybyło członków . . . . . . 171 a ubyło 104 
Pozostaje z końcem roku 1900 członków . . . . . . 928. 
Dyrekcya. 


Wspamiałe premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
(tom co miesiąc) 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i cbejmą całą jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 


RU X A DIS 
z illustracyami Piotra Stachiewicza. 


W niedslekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok ntworów najznakomitszych naszych autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „„Sylwetek galicyjskich Dział 
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych, 


Prenumerątę ze Lwowa i calej Galicyi z Bukawiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściewym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 


pocztową : 
Kwartalnie . . . . . . 6 kor. 80 hal. Kwsrtalnie . . . . . . 7 kor. 20 hal. 
półrocznia . . . . . . lI5 , 60 . Półrocznie . . . . . . ik „ AUR 
Rocznie . Ao. 2,2 25 2 ROA Rocznie . . . "AGO , 


286 Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora; do- 
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półracznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hsl., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal, któr; to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorow'e 

za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 85 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 

okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 

i opakowanie 40 hal. 

Wag” Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya ,,Tygodn'kać we Lwowie, 
Pasaż Hausmana l. 9, 
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nillera we Lwowie. 


Wszędzie 
nabycie. 


SP PAES: 


Wu 
ź Że kr ag) 
CARTA SA 


panzoni 


wF; e A NER 


Handel kawy i herbaty chiúsko-rossyjskiej - 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


Drobne ogłoszenia 


e yblikiewicza 37, I pietro 5 pokoi, kuchnia, 
A przedpokój i wozownia od 1. kwietnia do wy- 
najęcia 

2 pokoje, kuchnia i spiżarka na IL piętrze 


RĘKA WICZKI 


damskie i męskie prawdziwe Vietoris 


od 1. lutego do wynajęcia. podwójnie stebnowane od 150. Reka- poleca 540 poleca najlepsze gatunki 
iezki wizytowe, teatralne i balowe ; KA W Y 
T owość! Kołdry puch wwe nad- POES W ni ©? A aa ~ 
) zwyczajnie trwałe, lekkie i cieple, zale- ań AW p 1-80. Paki EilerbRaRtę o smaku czystym i aromatycznym, który 
A= cane dla chorych lub osób starszych, gru a 120 21 a ï ovy» de 1 Es a EEr RO PA rozsyła franko opłacona do każdej sta, yi 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub GEE AE a $ Aa et osy A> ; i "AB pocztowej, 4j, kilogr. w woreczku: 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- ACTA „PWC k SSE jaw" *» Filo Congo . . 4. - Zł 1.60. Bontorico . . . . zę 9—  , kl. — 30 
sienne począwszy od 14 a za trzy poduszki, poleca PSA „  Sonehong czarna . . . „ 2—-| Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —-.98 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef A Sorka | airg „ zbiór majo®y > - - a n 8.—]| Ceyłom ziełona . . „ 10.— s» 1.— 
Schuster, Lwów, Kooernika 5. ý Górski 1 Szydłowski „  Eayaow o „n  4— „ przednia . . „ 10.40 A 1.04 
dyr 3 : „ Melange de Lond, . l.. „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 103 
KOWNNEKCZANCZEOCENEW |) ów l. Maryacki 8 MONO NEM" 
— „ Wyriewki herbaciane naj- Macca arabske arom „ 10.75 „ 108 
ii Japsze . EBOR L60jowzłołs na LOTS „ 1-73 
)pakawania rie leze wię. Zamówienia 


KAPUZY 


najmodniejsze okrycie głowy 
dla pań i panienek, niezbę- 
dne do teatru, na koncert, 
raut, bal lub wizytę, czysto 
jedwabne 5:50. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pl. Maryacki l. 8. 
(róg Hetmańskiej) 


z prowinayi =ysyła się odwrotu pooata 
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A Po cenach redakcyjnych 
JJ ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników , czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych. 
j Zamówienia na klisze i rysunki $ 
do ogłoszeń, prenumeraię na $$ 
wszelkie pisma NIŻ 
przyjsuje 
Ajancya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
Kosztorysy gratis. 


È 


MAGAZYN MEBLI 


Firmy stolarskiej założonej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiezności własne wyroby 


PRIR 


? 


x? 


(AM 


jolesiaw Maszczyński 


we Lwowie, uł, Akademicka I. 3. 


kompletne wządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, mebla tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje AE wiel-ą kolekcyę najnowszych wzorów imateryj meblowych, jedwa- 
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d, które wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk eprewadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn 
Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną. 
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TARIR 
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ta 


DACHÓWKĘ 


ciągniętą I. ki. 
znakomitej jakości 
posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance „Karol 


koło Krosna. 


- man a waka OER EAE AEE S 
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"m p m ama wa nya Myra 
SANTA. MID DY j 
Pa MIDY, ap'ekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dio uniknienia fal-zerstw i podrabiań, Pa 
wymag»ć stęola jak dołączony obok w xolorze( MDY 
N 
K] 


TAY 


Pracos mia : 
sukien damskich 
nauka kroju francuskiego 


Maryi Chomiekiej 
ul. Batorsgo 32, I. 
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Bezpiatnie 
: 4 DZIEŁA: - 

ZEBY NIE CHOROWAC 

Poradnik dla tych, którzy chcą aługo żyć a zdrowo. 
X] I FZ I» m A 
Wytlomsezonie ziawisk 6. dzienzych przez Brewera i Moigno 
2 tomy illustrowane. 
KL ĘESEZA | 

Powieść P. i W. Margueritte co kwartał tom otrzymają jako 


P R EMSIU M 


prenumeratorzy gslicyjscy 


Tygodnika Mód i Powieści 


pismo illustrowane dla kobiet 
Wychodzi eo tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i gospodzrstwa dowowego 


p- 


czarnym znajdują 'ego się na każdej kapsulce. 
Skład w głownych apt kach. 
KP OKOLIWTPA ŁY: - =: r IEE > 


<q A == 
2 3: e s EEUE E NERA NAN 
j 


Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolas ha, Wawiórskiego, Besera Sklapińskiego, 


Ruekera i Eh bara. — W Krakowie w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Redyka i Mikuekiego. najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 
sem ete. © modach oraz 
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osobny bogato illustrowany dodatek 
poświęcowy wyłącznie modom (do 2.000 »lłustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice Taftów i robót kobiecych ete. 
nadto osobny dodatek powieściowy dzjący kilka pięknych powieści. 
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 80 ct. 
Na prowincył 2 zl. 2O ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna EKkspedycya Tygodnika 
Mód i Powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1l. 9. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na Żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


Jeżeli kto kaszle w sposób graniczą y z rozpaczą, 
riceh tylo zażyje Pastylęk Geraudela, 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUD 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu gego*ego, zapalenia oplucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, ~ ay <.>, Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos „'rudzzją. 
Bardzo użyteczne dla palących. 
„ 7 Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego - W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. f 
CaN OF a AE E S EE | 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do Śpiewu, na skrzypce oraz tańce. k 
: Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada- 
jące siy do zastosowsnia w Celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
klada się 4 -- 5 utworów nu forlepian i jeden do spiewu lub na skrzy- 

pee. Każdy utor drukuje się w oddzielnej okładce 

Niezależnie od utworów swejskieh, Kedakeya, w wiarę ukazywania się war- 
tościawych Bowości zagraniezuych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydiwnietwo io stagowić będzie: biblioteką wyberowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostepnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
intarórującego się dobrą muzyka. 

Cena prenumeraty: wo Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


miesięcznik muzy CZR0- nutowy Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


poświęcony nowościom muzycznym swojskiech i zagranicznych komp0- Sokołowskiego binro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
zytorów na fortepian, skrzy pce; do Śpiewu i tańcu Kompleta z roku zeszłego nakywsć można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycys „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmaua Nr. 9. — Preuumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. 


Ey PZ. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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